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ta  wiersz milime­
trowy przed 1 z Joty 
w tekście 50 s>r., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
ezenia tabelarycz­
ne 50 proc., a świą­
teczne 25 proc. dro­
żej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5gr. za wy­
raz. Najmniej 1 zł. 
la zastrzeżenie miejsca 

dolicza się 25°/0
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Cała Ameryka szuka kidnapper6w
Sprawą porwania 5-letniego chłopca zainteresowaj sią pr. Roosevelt

- 1_* „ . _ : „ A-nanUr 1
NOW Y JO R K , 8.6. — Por w am t 

przez k idnapperów  "-letniego Jam esa 
Casha w yw ołało w S tanach  Zjednocz-•• 
nyeh nagtt'oje i f " 13 oburzenia, żv’Vv< 
p rzypom inające  atm osferę, 
jaka zapanowała na wieść o porwaniu 

przed laty małego Lmdbergha.
P ra sa  am erykańska  dzień w dzion 

przynosi a rty k u ły , gw ałtow nie a tak u  
jące  policję i yyła-De, że mimo, iż 
■upłynęło już 10 dni od chwili po''\va 
nia dziecka, mimo,
że rodzice zapłacili bandytom okup w 
wysokości 1 (l-(lfl(l dolarów, nie natj-a 

fiotio na najmniejszy ślad małego 
J omega.

W czoraj dzienniki p rzyniosły  tru .m  
ia ln ą  wiadomość, żs ujęci zostali dw aj 
uczestnicy porw ania . W iadom ość oke 
zała się nieścisła. W  Jacksonville  are  
sztowano rzeczyw iście dw u policjan  
tów, przybyłych z Tennessee, którzy 
wydali w jednej z reg tauracy j ban­
knot pięciodolarow y, pochodzący

imiany we Włoszech
na najwyższych stanowiskach

RZYM. 8. 6. W najHiższyeh ć‘."iatb 
we Wlogzeclr nastąpi szereg zasadni­
czych zmian w rządzie i w adm im sLa- 
eji.

G R A N D ! U ALBO

S T A R A C E U  A NO

pieniędzy w płaconych bandytom  jak o  
oiuip. Policjan tów  zatrzym ano, okaza
10 się jednak , że są niewinni- ^

W  żaden sposób nie mogli Sobie, 
niestety, przypomnieć gilzie otrzyma
11 banknot.

N um ery banknotów  w ypłaconych 
bandytom  zostały , oczywiście, przez 
ich wypłaceniem  zanotow ane i opu - 
blikowane. Nic też dziwnego, że v.ła 
A m eryka pogzukuje j<-h. Obywatel 
Gtauów, o trzym ując gdziekolwiek ban 
knotv pięciodolarow e — takim i po, i 

ciii s°bie jb an d y c  wypłacić okuo—

w yciąga z kieszeni vvcinek  z gazety i 
dokładnie bada numer-

S praw ą porw ania małego Casha za 
interesow ał się osobiście prezydent 
R o°sevelt. Przedłoży] on w czoraj Ron 
gregowi wniosek o uchw alenie dodut 
kwego k red y tu  wt wysokości 00 ty  . 
cP larów . Sum a ta  ma być przeznaczo 
na na wzmożenie energii poszukiw ań 
za zbrodniarzam i, Którzy p o rw rb  
chłopczyka.

K ongres% wobec n/esłyeh m ego  
wzburzenia opin/i publicznej, niewąt 
pliwie kredyt ten wyznaczy

M em orandum  Niemców S u d eck ich
Trzechletnia służba wojskowa w Czechosłowacji

„LidoNe No iny‘ u o ^ z ą ,  *e wnaro
dajne czynniki uzgodniły już ‘we sta 
nowisko w sprawno zapro \yadze n i a trzy­
letniej służby wojskowej.

J a k  in fo rm u ją , z a p ro w a d z e n ie  pizediu 
żono j g lu żb y  w o isk o w e j p o m y ś la n e  *est 
Jed y n ie  n a  o k re s  p rz e jśc io w y  i tr z y le ­
tn ia  s łu ż b a  w o j . J o w a  będzie zn o w u  za­
s tą p io n a  dwulc<L>ą, o de ty lk o  s j tn ;u .ia  
m ięd zy n a ro d o w a n a  lo  zezw o li.

Zarządzeniem o trzyletmc.i slużl e woj 
gkowej zostali również objęci wszyci' 
żołnierze, odbywający obecnie swą soiż- 
bę w ojskową.  _ _ _

P RAGA,  8. ó. B iu ro  pra sowe  P a r t i i
Niemców sudeckich donosi, zc Poseł s11 
decki, K undt doręczył premierowi A od 
ży memorandum, zawiciającc żądania 
Partii Niemców sudeckich, oj jerające 
się na ośmiu punktach karląbadzkicb, 
wysuniętych przez Konrada Henlein3.

W dołączonym liście t-u.se! Kundt 
zwraca premierowi ponownie u p age, że 
pewne oiicjalne informacje i wywiady 
wywołn.ią falgzywe wiążecie, Jakoby 
sta tu t narodowościowy rządu miał hy« 
podstawą rozmo -v.

Oddziały ch ińs k ie
CO FAJĄ SIĘ  W POPŁOCHU.

TOKIO, 8.6. A gencja Domei dono­
si: W ojska japońskie, posuw ające » ę  
wzdłuż lunghajsk ie i unii kolejowej w 
k ierunku  zachodnim do tarły  już do 
miejscowości Szung-jZvU, położonej r a  
połowie d rog i m iędz' K aifeng  i Szeug 
szou. C ofając się w popłochu oddr.ni 
łv chińskie w ystaw ione są na ogień 
a rty le rii japońsk ie j, zajm ującej sta 
r< w iska na północnym brzegu Żót j 
rzeki-

Maiazd s z c zu ró w
NA LOTNISKO 

BOMBAY, 8.6. Lotnisko Mobu] BI,im w 
sąsiedztwie miasta Karach} zo-jtafo lia- 
wieazione inwazją szczurów, które wy 
drąży wszy bezpośrednio pod powici z- 
ibnią zi°mi liczne kanały uniemożLwia 
jąc }ądow anie samoio'ow.

Wszelkie prze«-'s ięwzięfc w te ;u wy­
gubienia szczurów środki, jak trucizna 
ogień i trujące guzy, zawiodły, tak, Ł6
władze zmuszone zostały do przeniesie 
nia lotniska w ipne HPCJsCC.

Robotnicy tow. „Saturn"
m a j ą  p r a c o w a ć  w s z y s t k i e

D N I w TYGODNIU.
J a k  się dow iadujem y, w ty  h 

dniach Tow. „Saturn* otrzym ało /. l i 
g iptu większe z a  płowienia na \vQM^; 
to też kopalnie „ S a ’v rn “\  „ J p w i jJ  i 

•• „Mars” m ają pracow ać w szystkie dni 
v. tygodniu.

W iadomość ta  w yw oziła  niew ątpli 
wie radość wśród r o b o ti rk ó w .______

— , ■■■

Podchmieleni awanturnicy urządzili najazd
na spokojną osadę na Śląsku

Hr. Ciano, (J'ceUy m inibi w si raw za­
granicznych objąć ma stanow isko Sen.
sekretarza  partii  fa s z y s to w s k ie j  i nozo  
stanie równocześnie w gabinecie w cha 
rak terze min. bez teki.

Hr. Uraudi, dotychczasowy timeasador 
.Włoch w Londynie, który o‘utuio ode­
grał wielką rolę przy rokowaniach wio- 
sko-angiclskicb ma zostać m;u*śIrena
spra w w e  w nętr zn y cli.

Marszalek Bab o. obecny ^gu.Comator 
L i b i i  obejmie przypuszcza!oie gtanowi- 
s ko wice króla Etiopii na miejsce kr, 
AOstJ', który io przejściu operacji sle- 
pej kiszki mugi udać się na dłuższy wy­
poczynek do kraju.

Staraće, obeęnj gekielarz generalny 
partii faszystowskiej o’u ą c  ma stanowi­
sko gubernatora Lilii na m iejsc  ns'cj u 
.ifi< <>go marszałka Bal bo.

L U B L IN IE C , 3.6. D 0 cichej osady 
Sośnicy, w po w- lublinieckim , przy ;y 
li n ieproszeni „gośo^** •/. Gniazdowa. 
p 0w. Zaw iercie, a m ianowicie: 
Czesław i Szczepan Slot o wie, Anton; 
Was, Leon Nowara, oraz niejacy ' Hu

ras i Wójcicki. kb rzy j>o spożyciu 
większej ilości alkoholu wszczęli na 

w si piekielną awanturę.
A w antu rn icy , w J  ee k tórych  live 

szkańcy wiogki byli bezsilni, pow yŁy- 
>\ali sz tachety  z [ b>low i rzucili s '1

OFENSYWA WOJSK POWSTAŃCZYCH
Doniesienie z frontu madryckiego

M ADRYT, 8.6. R adio Nacional donosi 
z fro n tu  m adryckiego, że w ojsko gc.i 
F ranco  podjęły  wielką pfen^ywę na 
froncie Castellon-

Na odcinku A iaocaeer \v« wązc 
snycJi godzinach ran  cli w ojska gen.

F ranco posunęły się o 8 km. w g ąb 
lin ii rządow ych.

N a odcinku środkowym  lro id u  
\io jsk a  gen. F ra n co  posuw ają gię 
s-yhko  w k ierunku  wsi Adzaneta.

100 OFIAR EKSPLOZJI
m a sz y n y  piekielnej w teatrze

LONDYN, 8.8. — Z Szanghaj i  na 
deszły tu wiadomości o straszLwym za 
machu, dokonanym na teatr w 1 cut 
‘dnie.

Podczas przedstawienia wybuchła

ulokowana w piwnicach teatru olkrzy 
miej sdy maszyna piekielna. Lkspło 
z ja zburzyła niemal cały gmach teatru 

Spod gruzów wydobyto dotychczas 
100 trupów.

na spokojnych 0byw A eli, w ybija jąc  v; 
wielu dom ach szyby. Nie oszczęuz a  
om naw et skrzynki pocztow ej, k t i - ą  
zniszczyli. Z agrozi', oni poza tym 
mieszkańcom, żc zdem olują całą os-*- '!

Świadek nieslvchanego zajścia, dro 
gom istrz M arian  W ahitek  zc Sośn:c>. 
w ystrzelił dw ukrotnie do napaś'.ni" 
iów z rew olw eru, pam ąe Czesława 
8 i0tę w nogę, Antoniego W asia  w ię 
Kę. Po zlikw idow aniu a w an tu ry  sp ta  
wę skierow ano do p ro k u ra to ra  coicio 
uk ar a  ni a a w an t u r  ni k ów.

HURTOW NIA
PIW A TYSKIEG O

w  s o s n o w c u

A. S T Y K A
telef. 62-493 

poleca z B row aru Książęcego 
w Tychach

słynne piw a
JA S N E
CIEM NE KSIĄŻĘCE  
K U R A C Y JN E SŁODOWI 

Żądajcie wszędzie!!!
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Potworna zbrodnlarka otruła 11 os6b
Serastscyjaay proce/ oeibywmi Mią w Rei y ii

LIEG E, 8.6. Przed sądem w Li ego 
rozpoczął się sensacyjny proces i ••ze. 
ciwko Marii - A leksandrie Petitjeno, 
wdowie Becker-

Śledztwo w tej sensacyjnej spr» 
w ie toczyło się przez 17 miesięcy t 
wbrew poszlakom ez\ niezbitym dcw0 
dom, wdowa Becker wypiera się i to 
gwałtownie zarzucanych jej 11 mor 
derstw. 4 usiłowań otrucia, kradzieży 
papierów wartościowych: pieniędzy > 
biżuterii.

Gdy podczas aresztowania w jej 
torebce podręcznej znaleziono napocz? 
inne przedm ioty, należące do osób, fctó 
ną), oświadczyła, że cierpi na serce i 
użvwa tej trucizny jako środka leczni 
czego.

A gdy jej zwrócono uwagę, ze w 
tym wvpadku powinna mieć kroplo­
mierz, aby nie przekroczyć dozy, od po 
wiedziała, że „nigdy jej się z tego po 
w o d u  nie stało nic złego’1.

Tymczasem, jak stwierdzili lekarze 
eksperci, wdowa Becker w ogóle nie 
była chorą na ssi*ce.

Wjzowa Becker c-d 1933 r. zaczęl i 
się opiekować chorymi, szukać zażyło 
ści ze starszym i, samotnymi kobieta 
mi, wdowami jak  i ona, które spotyka 
la w różnych okolicznościach i które r. 
naturalnej potrzeby zwierzenia s.ę 
przed kimś. powierzały jej swe troski 
i nadzieje-

Poznawszy w ten sposób środki u 
trzymania swej przyszłej ofiary za* 
fiarowytvala jej ywa pomoc a często 
przeprowadzała $ię do niej.

Wkrótce jednak każda z upatrzo 
nych ofiar zapadnia na zdrowiu, a 
una staw ała się jej ..G oskłiw ą' opie­
kunką i, jak  tw ierdzą świadkowie, bv 
ła niezwykle cierpliwą i wyrozumiałą 
dla swych chorych.

Wkońcu ofiary  ię.i.u:mięrały z uje 
wyjaśnionych okoliczr ości ach, a we » 
via Becker zagarniała ich pieniądze, 
biżuterię itp.

Policja zajęła się wreszcie wdową 
Becker i po znalezieniu flakonu z tra  
cizną osadziła ją  w więzieniu. Przy re 
wizji znaleziono ponadto biżuter.o i 
ine przedmioty, należące do osób, Kó 
rymi opiekowała się wdowa Becker.

W edług aktu  oskarżenia okrutna 
zbrodniaika

w latach 1833 do 1833 pozbawiła życia 
przy pomocy trucizny następujące o- 
fcoby:

1) Marię Doupagne; 2) L- Beyera, 
swego narzeczonego; 3) Julię Bois y; 
4) Katarzynę Beekeu; 8) Alinę Louis* 
Danuoutte; 8) Marię Remade - Mar 
tin; 7) Marię Evrard - CyuUe; 8) 
Bulte; 10) Franciszko Van Cauleart- 
Man'e Stevard; 9) Martę Willenis - 
Lange; 11) Marie Luvem-Weiss.

Zabójcza opieka wdowy Becker 
nie zdołała pozbawić życia: Hugona
Gicimeva, Marii Flohr-Vallee. Marii 
Boudle i Aleksandry Lejeune - Blu-n 
lein.

Strasznem u procesowi belgijskiej 
trucicielki pr*;ed Sądem Przysięgłych 
m iasta Li eg* przewodniczy radca 
Fettweils.

A kt spraw y zawierają 1.800 d tku 
mentów, co razem stanowi cztery to~ 
my po 450 kartek każdy.

Trzy dni będzie tj-wało przegłuchi 
walnie oskarżonej, jeden dzień zezna 
nia p- O skara Destexhe, sędziego Siec. 
czego i jeden dzień zeznania ekgper 
tów. Sąd będzie zmuszony przesłu­
chać 600 świadków, co potrw a okcd1 
trzech tygodni, a przemówienia pi roń 
ców w sumie będą trwały co najm niej 
•eden tydzień.

Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera.
To potęguje powab i uwydatnia w ygląd młodzieńczy. 
Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam.

stosując

K R E M ,  M Y D Ł O  i P U D E R

l a c t o l i w ”99
ŻĄDAĆ W S Z Ę D Z IE r

Straszliwa zbrodnia szaleńca
Wieśniaii* zcymortfotfa# 6 osof»
BUDAPESZT. 8.1J. W mię.j8c0wo 

ści Foktó pod Kałpisi-a na Węgrzech 
Południowych pewien 28-letni wieś­
niak nazwiskiem A ndrzej Walio
dokonał szeregu krwawych czynów.

Przede wszystkim żasti-zelił on żan­
darm a, k tóry  prowadził go na poster 
i unek policji w związku z potfójr-e 
niem popełnienia kradzieży. Po zamor 
dawaniu żandarma Walio zabrał . mą 
rewolwer i udał się do sędziego gum, 
nego,

którego położył trupem ua miejscu.
Następnie zabójca ubrał się w str śj 
sędziego i w tym  przebraniu przeszedł 
ulicami w8i zwołując o^oby, które po­
dejrzewał o złożenie odciążających <n 
zeznań. Walio zamordował 3-ch męż­

czyzn i 1 kobietę z pośród mieszkań 
ców, tak.
że ogólna liczba jego ofiar wyniosła 

fi osób.
Po dokonaniu swych strasznych czy­
nów Walio zbiegł- Zaalarmowano żan- 
dajupeide całego okręgu, aby schwy­
tać slę^fókrolnego ; aordereę.

Zrabowali 3 tys. zł.
Z KASY OGNIOTRW AŁEJ.

W nocy na » fam. do ł«kału m iecham i 
tipółdziełczeJ w  PrantlociEie, pow- nde- 
claowskicgo, w iam ab  sic złodzieje, kić* 
r*y po rozpruciu rakiem kas y ogni o j 
trw ałej ęrabowali 3 lys. złotych gotówką.

Złodzieje „pracowali1 w rękawiczkach

r*

NOWY DYREKTOR MIĘDZYNA­
RODOWEGO BIURA PRACY.
Na zdjęciu nowo,-brany dyrektor* 

Międzynarodowego B iura P racy  w 
Genewie p. Wynand, który objął 
stanowisko) po ustąpieniu dyrektora 
Butlera. Dyr- Wynand był dawniej gu 
bernntorem jednego ze stanów w  Amo 
ryce Północnej i zalicza się do groua 
osobistych przyjaciół prezydenta 
Rpogevelta.

21 l l l l l  Ojd
DAŁA WYRODNA CÓRKA.

Fod Kzc zowem nieznani sprawcy m i  

bji pałką Ignacego Łoszanka z Hłudn*.
W wyniku przeprowaćzonjub doebo 

deed ustalono obecnie, że sPrawcamj za 
bójstwa są Włodzimierz Wawrzak i ,16 
zaf Wawrzak obaj z Tliudna, którzy, jak 
zeznali, dokonali swego czynu za nam® 
wą Aftanasa rymocia z Ułudna.

przesłuchany Tjmcć zeznał, u  już od 
dwuch jat córka zatjtego Katarzyna, c- 
becnie zamężna Fielutliowa namawiała 
go do zabicia ojca, cbbeując mu za t« 
tOflO dolni ów.

Tymoć jednak zwlekał z zatuordowa 
niem Donaszaka.

Przed rokiem Pieluchowa wręczyła 
mu rewoiwer, by tym zastrzelił ojca.

Nie mogąc jednnk sam zdecydować 
ido /^tbójslwa, namówił do dokonania
zabójgtwa za pew nym  wynagrodzeniem  ’ 
braci Wawrzków, k tórzy  dokonali n» 
padu.

W wynjku po«ł5&zyfti zeznań areea 
Idwan.n pieluchową, którą Przyznała ‘i* 
do nakłaniania Tyiuoca do ząbó.istwa 
ojca. Podając, iż lobjia to z rozpaczy,
gdyż ojciec stale jej chAncza?.

Całą c z a rk ę  aresztowano i od.;U
wSono do dyspozycji prokuratora p rzy  
sadzie okręgowym w Rzeszowie *

BOHDAN L B K S7VCKI

♦
9
9
9
9  
9

POTWOR
BELLEVILLE’A

Powieść spirytystyczna.

S)
— Odczuwam jednak okropny lek.
— Nie był on bezpodstawny- Przy 

puszczam, że niewiele brakowało, aby 
ktoś z obecnych padł ofiarą.

— I kto wie. czy nie padł ofiarą, 
m. Marchandieux...

— W  lasku Sang-Souci?
—- Zapewne. Tam wszyscy ucie­

kali. a on pochwycił grubą, okutą las­
kę jednego z uezesiników seansu-..

— Sprawdzimy to jutro. Zamierza 
pan wrócić do Bellcvillea?

— Dizś nie, medium jest bard20 
wyczerpane, nie będzie już żadnych 
fenomenów. Za trzy  dni- w czwartek.

— Prawdopodobnie wezmę udział 
w seansie, proszę nu jednak powie­
dzieć, m. Verieux, czy tego rodzaju 
zjawa — jak dziś — zmaterializowała 
się już kiedy u Bellevillea?

— On ukaza łsię 00 raz pierwszy 
17 lipca. a więc przed jedenastu dnia­
mi- W tedy jednak natychm iast zniknął 
Żaden inny duch nie ukazał się juz 
tego wieczora choć rn-lD M argot jesz

cze kilkanaście minut pozostawała w 
transie. Seans ten odbywał się pćż- 
niej, niż zwykle.

— O której godzinie? — zapyta­
łem trochę gorączkowo

— Rozpoczął się mniej więcej 0 
pół do jedenastej, a  zakończył na !-:il 
ka minut przed północą. M- Belleville 
miał zaprezentować nam swoje nowe 
medium, jakąś młodą dziewczynę, ale 
nie zjawiła się, clioe zapewniał, że 
Przesłał jej myślow ynakaz przybycia 
na seans- Nie wziąłem mu za złe za­
wodu. jak i nam gprawił, bo wiem 
przecież, że hypnoza na odległość nie 
jest rzeczą łatwą, inni jednak sarkali 
trochę Biedak wydawał się mycno 
zmieszany z tego powodu.

— Nie wątpię w to wcale-.. — 
mruknąłem.

— Co pan mówił, m. M archan­
dieux?

— Taksówka nadjeżdża! — rzo- 
kłem, unikając w ton sPosób dania 
odpowiedzi. — Jodzie pan do domu i

N azajutrz, w ciągu połowy dnia

przeszukiwałem lasek Snns-Souci- W 
pobliżu rezydencji Bellcvillea d08trze 
giem połamane gałęzie krzewów i s tra  
towaną traw ę, ‘ a nieco dalej wśród 
mchu, ślady krwi. Tu zapewne „dia- 
beb‘ pastwił się nad którąś ze swych 
ofiar, nim szybko postępująca dema- 
terilizacja nie zmusiła go do odwro­
tu..-

Dom, w którym mieszkał hypru­
ty zer, wywierał wrażenie rudery , 
przeznaczonej na zburzenie. P arte r był 
nie zamieszkały, a część pierwszego 
p iętra zajmował Belleville i jego 
media, jeśli posiadał ‘.eh więcej, prócz 
m-llo Margot- W  zrujnowanej szopie, 
przylegającej d 0 opuszczonej ka­
mieniczki, stała — -żarna limuzyna 
W rota bvły wprawdzie zamknięte na 
olbrzymią, staroświecką kłódkę, ale w 
ścianach znajdowało się dość otwn 
rów, ofev móc zajrzeć do wnętrza...

K orzystając z zapadającego zmierz 
chu, Przedostałem  gij pod spękany 
mirr rudery i przez okno piwnicy w8ze 
dłem do małego loszku, słnżącego kie­
dyś za skład węgla, a później ko ry ta ­
rzem  dostałem  się na strych. Nie za­
trzymywałem gię na paj-terze — w y­
dawał mi się nie ciekawy, ani też na 
piętrze, wolałem bowiem nie ryzyko­
wać sP °tkan ia  z kimkolwiek, podda­
sze jednak m iało dla mniej jakąś s'ł? 
Przyciągającą—

Było zresztą zupełnie puste. cu 
nie małemu mojemu rozczarowaniu.

Zamierzałem już wracać, gdy w 
tym przyszła mi do głowy myśl, aby

oświecić la ta rką  ciemny kąt, zasłonię­
ty ogromnym kominem

.Wydałem lekki okrzyk zdumienia:, 
tuż pod dachem znajdowało się klkana 
ście złotych i s reb rnvrh  przedmiotów.: 
zegarki, bransolety, brosze i pierście­
nie, niektóre bogato wysadzone drogi 
mi kamieniami, iskrzyły się w blasku 
mojej latarki — jak wystawy jubile­
ró w  na rue de la Paix...

S" yoaTrn ■, ekn, aby z bliska ta 
precjoza, powstrzymał mię jednak za- 
iosnv jęk, mający brzmienie na w oól 
ludzkie, na w pół zwierzęce. Obejrza­
łem sie: o trzy kroki przede mną —• 
tuż przy pokrytej kuyzem podłodze —■ 
jarzyło ęię dwoje oczy... Kot?

Gdy skierowałem w tam tą stronę 
światło la tarki — nie było nikogo-..

Odruchowo wydobyłem z kieszeni 
własną srebrną papierośnicę i zga.si- 

•tarkę. : \
Oczy pojawiły się znowu. Może

I y *0 to złudzenie, ale wydało nu się.
że w yziera z nich nienasycona chci­
wość i męka beznadziejnego pożąda­
nia...

Zapaliłem latarkę, wsunąłem pa-
pierośnicę między biżuterię i znów 
zgasiłem światło-

Oczy zniknęły z poprzedniego miej' 
a, zjawiły gię jednak, tuż przy gkrjrl* 

c i patrzyły  na mnie chciwie...

d. a- n.
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Polaków w Niemczech
Przedstawicielstwo ludności pol­

skiej w Niemczech złożyło na ręce mi­
nistra spraw wewnę/r/nych Frieka, 
obszerny memoriał, w sprawie położe­
nia ludności polskiej po <> listopada 
193?.

Memoriał stwierdza, że położenie 
ludności polskiej po deklaracjach 
mniejszościowych nie tylko nie uległo 
poprawie. lecz przeciwnie znacznie 
się pogorszyło. Trudności życiowe lud 
nośei Polskiej są spowodowane stoso­
waniem norm prawnych, które w wy­
konaniu administracji, jak również 
władz partyjnych, przybierają formy 
szeroko stosowanych utrudnień, repre 
syj i szykan we wszystkich dziedzi­
nach życia, co stoi w jawnej sprzecz­
ności z duchem deklaracji mniejszo­
ściowej z 5 listopada 1937

W związku z tym Związek Pola­
ków7 w Niemczech, jako przedstawi 
cielstwo ludności polskiej w Niem­
czech zwraca się do min.Fricka o wy 
danie stosownych zarządzeń.

Spokojny i pow ażny t0n memoriału 
oraz druzgoeąea wymowa /reści wy- 
woLda w ielkie wrażenie

Memoriał zaw ieya szczegółowy wy 
kaz utrudnień i antypolskich zarzą­
dzeń we wszystkich dziedzinach życia 
ludności polgkiej.

Polacy nie otrzymali zezwoleń ii  
na przerwaną budowę liceum żeńskie 
go w7 Raciborzu, jak również na bu 
dowę polskiej gzkoły powszechnej w 
iWielkiei Dąbrowce; brak jest zez w o 
lenia na powtórne otwarcie polskich 
szkół w powiecie bytomskim, na Po 
morzu Oyoz polskich przedszkoli " 
Prusach Wschodnich. Na Pograniczu 
przedszkola polskie zostały urzędp wo 
zamknięte-

Szklnietw0 polgkie jest zwalczane 
przez odmawianie zapomóg, pomocv 
z.'mowej, w sparć oyaz pi-ory rodziconi 
posyłającym dzieci do polskich s^kćł.

Polski wydział pr'*y akademii nau­
czycielskiej w Bytomiu został zan- 
1 uęty przez co został zupełnie odcięty 
do ływ polskich sił nauczycielskich. 
Ma/arzy storn polskim u ti u dnia się do­
stęp do uinwergytetów, a studenci 
i  olacy otyzymali ostatnio legitymacje 
studenckie oraz indeksy (wykazy stu­
diów) w7 kolorze żółlym. podobnie jak
żydzi. . i i •

,W, dziedzinie gospodarczej polskie
banki i spółdzielnie spotykają si<: 
zorganizowanym i planowym bojko­
tem nawet ze stpony czynników urzę­
dowych. Polacy nie należący do Nie­
mieckiego Frontu Pracy nie otrzy­
mują pracy lub są przenoszeni na sł .t- 
nowiska gorzej płatne.

Młodzieży polskiej nie należącej 
jlo Hitlerjugend nie przyjmuje gię do 
nauki w7 rzemiośle- Każdy Polak jest 
zobowiązany do Służby Pracy, któ»a 
ma na c e l u  wychowanie w światopo­
glądzie narodowo - socjalistycznym. 
Zmusza się dzieci polskie do należenia 
do Hitlerjugend, Bund Dentseher Ma­
dei i Jungvolk.

Ustawa o redaktorach knebluje v  
zasadniczy sPojsób wszelkie możliwo 
ści rozwoju prasy polskiej i skazuje 
ją na such0tniczy żyw ot.

Ustawa o zagrodach dziedzicznych 
uniemożliwia rozwój polskiego chłopa 
i prowadzi do wydziedziczenia z ziemi 
i w konsekwencji do wynarodowienia.

Rozporządzenie o obrocie ziemią i 
ustawa ..o zabezpieczeniu granic Rze­
szy i odwecie’ wyklucza nabywane 

.  ziemi przez chłopa polskiego-
Ludność polska jest w ykluczona od 

udziału w przedstawicielstwach samo­
rządu terytorialnego i gospodarczeg* 
jak również od wsz?!kiego udziału w 
jakiejkolwiek innej formie życia pub 
licznego.

Wojsko, administracja są narzę­
dziami germanizacji. Kościół wyzy­
skuje się do antypolskiej działalności

„OSTATNI POCIĄG...”
Reemigracja cudzoziemców nielegalnie przebywających we Francji.

Paryż, w czerwcu. 
iW ostatnich dniach, a zwłaszcza 

31 maja, dworce paryskie — wr szcze­
gólności Gare du Nord — przedsta­
wiały zgoła niesamowity widok- Po­
szedłem na dworzec, aby zobaczyć, jak 
odbywa gię reemigracja cudzoziem 
eówr. nielegalnie przebywających we 
Francji. Dworzec Północny przybrał 
„odświętną’* szatę: stał się podoony
do dworców w czasie wyjazdu tran ­
sportów emigrantów do Palestyny.

Pociąg, odchodzący za kwadrans 
Przed upływem ustalonej dla cudzo­
ziemców „Treuga Dci1*, był oczywiście 
przepełniony. Miejsca były zresztą 
numerowane, a każde biuro podróży 
zarezerwowało dla swoich klientów 
kilka lub jeden wagon.

Podziwiać należy rrzedsiębior zo-ść 
ludzi, którzy w nielegalny sposób wy ­
jeżdżają z kraju i przekiaczają grani­
cę francuską. Jakiś ślusarz wyjęci.a! 
z Polski na 6 lat przy użyciu-.. 24 go­
dzinnej przepustki, utrzymanej w7 0 :e 
szynie'na czeską stro- c1 Jakaś robo*

(Kope&pondencja własna „Expri>u Zagłębia*')
nica przyjechała do Paryża na wystn- nocleg, gdyż hotelarze nie dawali im 
wę w lipću i pozostała tu ta j bez pa przytutku, a w prywatnych mieszka 
pierów... Jakiś fryzjer znowu, któr c- niacji byli już poszukiwani przez pre 
mu odmówiono wizy francuskiej, wy- fekturę policji* Bez pracy, heẑ  pienię-
jechal zwycieczką na wystawę, jaka
odbyła się w Brukse-i w 1935 roku. 
Z Brukseli dostał się na granicę bel 
gijsko-francuską, którą przekroczył 
pieszo, w tak zwanym .,małym ruchu ’ 
granicznym.

Pomysłowość tycli ludzi nie na 
wiele się jednak przydała- Są wśród 
nich tacy. którzy przebywali 4 lub 5 
lat w Paryżu, a nie wiedzą nawet, jak 
wyglądają... Champs Elyeees! Bali £>ę 
wychodzić z mieszkań we dnie, aby ich 
nie widziano, w nocy zaś — w7 obaw ę 
przed obławami policji rowerowej. 
Wychodzili więc z domu jedynie przed 
wieczorem na godzinę lub dwie. Tym­
czasem płacili rozmaitym kombinato­
rom za wyrobienie papierów. A kom­
binatorzy nie tylko papierów- nie wy­
robili, aie jeszcze w dodatku siedzą 
teraz w kryminale! Inni znowu tułali 
się z kata w kąt, cpdzień zmieniając

MANIFESTACJA
W uh. niedzielę ink pisaliśmy od*\v 

ły się w Bratysławie wielkie mamfe 
stacje słowackiego stronnictwa lądo­
wego z udziałem około f-tu tysięcy 9uq 
waków, zorganizowane z okazji dwu­
dziestolecia podpisania umowy p i-  - 
gburskiej. Na zdj ks. Ulinka vv otoczą

SŁOWACKA W BRATYSŁAWIE.
niu swych najbliższych współprace'* 
ników podczas manifestacji słowa­
ckiej w Bratysławie- Od lewej: ks. dr. 
Tiso. ks- Hlinka, kS- dr- Zubek, ks. ka 
nonik Szrobar, red- idor, na balkon e 
słowackiego teatru narodowego 
Bratysławie.

Na froncie politycznym
CZY LEWI AT AA BĘDZIE TWORZYŁ 

STRONNICTWO.
Przed  tygodn iem  obiegły poglugkj Ja 

koby L ew ia tan  insp irow ał u tworzenie  w 
Polsce nowego S tro n n ic tw a  .G lecn ie  ,jO 
wiadnjen iy  się z w iorygodnego źrodja, 
iż pogioski te  p raw dzie  nie o d p ow iada ją .  
N ajp raw dopodot niej Levyiata11 będzie 
już  ug ru p o w an iam i p o b y c z n y m i stojący 
chciał wejść w k o n ta k t  -z is tn ie jącym i 
mi nę g ru n c ie  in ic ja ty w y  p ry w atn e j .

ZMIANY W | PS.
W końcu ub. tygodnia wGód oolity­

ków warszawskich oma wiana bva gOra 
wa zmian personalnych w Pb1'. M. in
zanotować należy poglockę iż t. pos

Adam Ciolkosz przybyć ma na stale do 
Warszawy i ctjać jedno z kierowni 
czych stanowisk, p . Giolkosz należy 
trzeba to zaznaczy,.- — Jo srnpy Dwico

■A’ ipps.

Życie stowa^ygzeń polskich, jak 
również życie kulturalne wogóle pod" 
lega bardzo daleko idącym utrudnie­
niom i ograniczeniom.

Utrzymywanie kontaktów7 z kr u 
jem utrudnia a często uniemożliwia 
specjalna polityka paszportowa w łat z 
niemieckich.

Na tej podstawie memorial gtwicr 
dza rozbieżność między położeniem 
Iudn0ści polskiej w Niemczech i dekla 
racją z 5-XI 1937 i pros' min. Friclc-a 
o podjęcie odpowiednich kroków7.

BYLI CZŁONKOWIE LF.blONl MŁO­
DYCH W SZEREGACH N S p

W W a i s zaw ie od b iło  sU  zebranie 
Młodzieżowego W ydziału Narodc-w'J 
P artii Społecznej, w k tiiy m  wzięło  ̂ a- 
dział poraź pierwszy okc[o 5C b. tz'oukow  
Legionu M łodych. Zgłosili °ui 
po w ysłuchaniu  referatów p iezesa  Graj 
ły oraz ,,rodaków’’, Bąkowskiego, r-fs 
cialkow skiego i Seińskiego PrzygUn®  
m e do Nar. Partit sp o łeczn ej.

STRONNICTWO LUDOWE A ND.

\v  k ilku  im rjsco w o ^ U c h  na K u ja - 
| wach W czasie obchodu Święta Ludowe 

go urządzanego p rzez  s t ro n n ic tw o  Lu 
I iłowe na zebran ia  p rzy bJ'h zw olenm cy 
! Str. N arodow ego  dom aga jąc  się shwu 
! Ze względc na to, że p rog ram  uroczysto- 
(■! był wszędzie przygo tow any  i U sta  
mówców*ustalona, przcdMa.wicic.li ' I r o n  

I n ic tw a  Narodowego do g łosu c-c doi 
I czono. ________

Czy jesteś ezłonkem tOPP-

•łzy, be/, dachu nad głową — taki był 
los nielegalnych emigrantów we Fran­
cji—

„Ostatni pociąg*’ 7. Paryża zamyka 
erę w dziejach tułaczki nielegalnych 
cudzoziemców. Kto na ten pociąg nie 

ten lada chwila znaleźć się 
rn0że w areszcie, a petem zawWruje 
na granicę w asyście żandarmów. N;e 
zmiernie charakterystyczny jest, fakt, 
że żadnemu z tych reemigrantów rtio 
udzielono w Paryżu wizy belgijskiej. 
W obawie przed napływem nielegal­
nych cudzoziemców do Belgii, władza 
konsularne zarządziły wydawanie wiz 
w pociągu, pod ochroną belgijskiej 
żandarmerii, która pilnuje, aby nikt 
nie wysiadł na terytorium Belgii.

Niepożądanych gości nigdzie nie 
lubią!

Wśród wydalonych znajduje się o- 
becnie i pewien procent cudzoziemców 
przeciw którym nie istnieją właściwie 
zastrzeżenia natury prawno-admini­
stracyjnej, lecz politycznej. Ci wyda­
lani są wyłącznie na podstawie orze 

", kikie zapadają w stosunku i o 
nich w prefekturze policji i w Sureto. 
Albowiem ze względu na przyjazd 
królewskiej pary brytyjskiej zarzą­
dza się poważną „czystkę*’ podykto­
waną względami na bezpieczeństwo 

rnowanych gości.
K- F.

Na szpaltach pism
o BÓJKACH PARTYJNYCH 
W CZASIE PIELGRZYMEK
Gorszące zajścia partyjnych pora­

chunków, powtarzające się, niestety, 
podczas pielgrzymek na Jasną Góry 
(o czym swego czasu pisaliśmy), sta, 
nowią w dalszym ciągu przedmiot r<>* 
ważau publicystycznych- Ostatnio prę. 
zesi stowarzyszeń akademickich _ w 
liście otwartym ustal.li odpowiedzial­
ność Stron. Narodowego za te zajścia. 
„Kurier Warszawski’’ pisze o tycb 
wypadkach: - ,

„W  slugznej c io trosce komUct [ ic - 
grzymki akadem ick ie j  us ta l i ł  re g u 1 „ ui i i -,
k tóry  g O s 5 m l u -;

Nie w om c p rzy b ie rać  m undurów , od 
znak organizacji  Po litycznych, ko.rort** 
w ać zacnych  pism oni u lotek c a  p lacu 
pod Szczytem  oraz w pociągach piel 
Krzem kowych, jak  również śp iew ać l i e  
śni bez porozum ienia  z w ładzam i n so - 'J  
nymi-

P rzep isów  B ob  m c przestrzegano. 
Ten i ów  o d łam  micdzieżu me ęo\vPfr^J 
m ai się od zab u rz a n ia  n a w e t  p ielgrzym  
ki w drodze ua  sam ą J a s n a  Górę takim , 
czy innym  pokazem sw ych w yw ieszek  
politycznych, a 2 tc£ °  na  He Wupólzuw® 
dn ic tw a  poszczególnych odiamw; utiO- 
dzieży w yw iąza ła )  się Stójka, co już  jevt 
szczególnie gorszącym ob jaw em . Trudno 
sobie w y o tra z ić  coś barńzieJ za w s ty ­
dzającego

Niechajby cale to ta s  p rzy k re  zajść,.« 
poszło w zapomnienie. Aie to możliwe 
jest tyko ua podstaw ie  niezłomnego i n ie  
zaw odnego pcs tan o w 'eu ia ,  iż nie podoti 
nego się juz m e  powtórzy. Zgoda na to, 
po sm utnym  doświadczeniu , będzie bo 
daj powszechna

Obojętność bowiem wobec takiego zda 
rżenia, bierne domniemanie, zr lak m0 
że być jeszcze nic raz, lekceważenie ta 
kiego objawu było ty dopiero czy ars, 
tez przesady, przerażającym. Gdzież *u 
duch pielgrzymki nabożnej? Gdzież 
t r eść i istota togo zbiorowego wz]otu 
duchowego? Wolejty nie IyD pici 
grzymek, niżby sfać się one miały iK 
rżyskiem zupełnie sprzecznych
z ich duchem i celem’. <
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W yłączna sp rzed aż  znanej fabryki porcelany  „Giesche* (serw isy  do obiadu,
do białej i czarnej kawy), o raz  wszelkie artykuły w chodzące  w z a k re s  porcelany. | J  A l t  V I I 2 1 U
Duży w ybór kryszta łów , ceramiki, szk ła , nak ryć  stołow ych, naczyn ia  kuchen- ■ ■■
nego , o ra z  wózki, zabaw ki dziecinne i torebki =■■■    po leca Sosnowiec, $9dt7ejo*sKa 1

Dla restauracji I kawiarń odpowiedni rabat. Ceny sta łe  i niskie. Obsługa solidna. Telefon 63010.

Uzupełniająca służba wojskowa
Rozporządzenie z dniem wczorajszym weszło w życie

Z dniem wczorajszym  weszło 
życie rozporządzenie m inistra spraw  
wojskowych o uzupełniającej służbie 
wojskowej-

Obowiązani są dą niej oficerowie.

Świadczenia dla położnic
I MATEK KARMIĄCYCH.

Wobec niedostatecznego Aszc-ze ućwia 
dom lenia ubezpieczenia pracownie o 
świadczeniach, uióre przysługują poloż 
nicom i matkom karmiący m, wyła* 
śnić należy, że świadczenia tej kategorii 
obejmuje: 1) bezpłatna POmoc leczniczą 
przed, w czasie i pc Porodzie, 3ą zasiłek 
połogowy oraz i )  zasiłek dja karmiących 
matek.

Zasiłek połogowy wynosi bo proc. 
przeciętnego tygodniowego zarobku ubez 
pieczonej za ostatnie 13 tygodnie zatiud  
nienia i wypłacany jest przez czas gdy 
położnic-a w strzynauje s ie od pracy, nie 
wyłączając niedziel i świat, niedłużej .ie 
dnak niż w  ciągu 8 tygodni Z okresu te 
go conajniTiiej 6 tygodni przypadać po 
winno po porodzie. Za zgodą położnie
ubezpieczenia może im udjpeiio utrzyma 
nia i opieki lekarskiej w zakładzie ula 
położnic. W tym wypadku położnica 0- 
Irzymuje zasiłek domow y, jeśli ma n,a 
utrzymaniu jedną lub więcej osób zamie 
szkującycli razem z nią. Zagiłek domo­
w y w ynosi Polowi; zasiłku chorobowe 
go, czyli ‘25 proc. przeciętnego tygodni o 
w ego zarobku ubezpieczonej. Gdy niez 
doluość ubezpieczonej dc pracy przokia 
cza okres zasiłku połogowego, otrzyma 
je ona zasiłek chorobowy.

Zas itek dla karmiących matek udzie 
lany jegt w naturze w ilości L tia mleka 
dziennie lu t w ekwiwalencie gotówko­
wym za czas karmienia °d ukończenia 
zasiłku połogowego, nie dłużej jednak 
niż w ciągu 12 tygodni.

Prawo do zasiłku pologow ego i za gil 
ku dla karmiących matek mają t y l k o  te 
ubezpieczone, które w ciągu ostatnich  
12 miesięcy przed porodem pozostawały 
conajmniej Przez 4 miesiące w zajęciu 
nzagadniającym obowiązek ubezpiecza
nia.

Kała ąjminne
LIGI DROGOWEJ.

Dziąki prowadzonej od r o k u  akcji or 
ganizacyjnej delegatów gminnych Ligj 
DrogOw&J, obecnie każda czwarta gmina 
posiada delegata Ligi, który w spółpra 
cuje ściśle z miejscowymi działaczami 
społecznymi, n auczycielstwom i duch o 
w ieństw em . Obecnie Liga Drogowa dąży 
do utworzenia sieci kol gminnych L isi 
których zadaniem będzie opracowywanie 
zamierzeń i zagadnień, dotyczących za 
równo budowy dróg, sposobów’ budowy 
drogą świadczeń dobrowolnych jak i 
gpraw ruchu na drogach i sPraw moto 
ryzacyjnych. W kole zasiadać będą dele 
gaci gminni oraz działacze społeczni.

podoficerowi© * szeregowi rezerwy i 
pospolitego ruszenia oraz wszyscy  
mężczyźni w wieku poborowym od 
dnia rejestracji w PRTJ dalej ochotni 
ey kat. A., ponadkontyngentowi i za 
liczeni do służby w pospolitym ruszo 
nim, wreszcie podoficerowie i szeri’S© 
wi stale urlopowani.

Uzupełniająca służba wojskow a po 
lega na odbywaniu ćwiczeń dwojakie 
go rodzaju. Din tych którzy, nie od by 
ii zasadniczej służby wojskow ej be 
dą to ćwiczenia przygotowawcze, dla 
tycli zaś którzy normalną służbę w j 
skową mają poza sobą będą organiko 
wane ćwiczenia t- zw doskonalące

♦
RESTAURACJA-KABARET -  BAR—DANCING

,9s  a  r  o
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 8.

le i .  <1-981. P odz iem ia  lei, SI-IM.

Od 1 czerwca 1938 zupełnie nowy program:
13 U O SU T T fl: filary baletu PA R N ELLA  — ocldawna oczekiwa­
ni — prawdziwa niespodzianka dla Sosnowca.
SIOSTRY RÓŻYCKIE: doskonałe lancerki — znane piękności.

Kuchnia i bufet „Savoy'u” zawsze uzupełniane nowalijkami w Ł > 
sennemi, rak:., potrawka z raków, kurczęta po kaukazku, świeże 
grzyby i t. d.

Od i  czerwca 1938 nowa orki stra wesołych „BRACI PAŹDZ1E-- 
JE W SK IC H 4* starać się będzie o nastrój w ..S a io y V ’

MS 
♦

Kupował cenne podarunki
znajamym Kabietam

Lekkomyślny tryb życia stał gię 
przyczyną zguby 2r -letniego funkc . , 0  

nariusza urzędu pocztowego w R? 
dżinie, Em iliana K aiasićgkiego (Lę­
dzin. Zagórska 45). Katagiński, jako 
kontraktowy listonosz urzędu poczto
w ego.
inkasował opłaty radiofoniczne Vv 
V-tym rejonie b#dzińgkim i te w kwo 
eie kilkuset złotych przywłaszczył 

s«bie.
Pociągnięty d0 odpowiedzialności,

K. nie przyznał się do winy, tłuma­
cząc się, iż nie wie v  jaki sposób pow 
stał brak pieniędzy, jak wykazało jeć 
nak śledztwo, młody pocztowiec pro 
wadził lekkomyślny tryb życia,
obdarzał znajome niewiogty drogimi 

prezentami itp.
Sąd Okręgowy w- Sosnowcu, przed 

którym Katagiński stanął wczox-aj ska 
zał go na rok więzienia z pozbawia­
niem Praw na trzy iata

Sprzedawać wyroby tytoniowe
będą mogli jedynie koncesjonariusze

Ukazał gię w nowej ustawie o 
sprzedaży w yr°bów tytoniowych  
przepis, w  myśl którego inwalidom i 
Osobom tzw. uprzywilejowanym  przy 
znano w zasadzie pierwszeństwo przy 
obsadzaniu punktów sprzedaży. Dzię 
ki zaś zabiegom gfer kupieckich, ugta 
lona została zasada, klóra — jak 'a  
pewnia dyrekcja Polskiego Monopolu 
Lytoniowego — ma być w całej roz­
ciągłości przestrzegana, że punkty 
sprzedaży wyrobów tytoniowych mu­
szą być prowadzone osobiście prziz  
ogoby, z którymi dyrekcja Monopolu 
zawrze odnośne unie w v. W  ten sP c  
sób uniemożliwione zostało wszelkiego 
rodzaju poddzierżawianie punktov;

sprzedaży.
Dyrekcja Polskiego Monopolu Ty 

toniowego przystąpiła do wprowadzę 
nia ustawy, w życie. Organizacje ku 
pieckie z- SKP- na czele zebrały z tero 
nów swej działalności listy osób, któ 
re ubiegały się o zawarcie umów na 
prowadzenie Isprzedaży wyrobów ty 
toniowych i listy  te przedstawiły za 
równo dyrekcji PMT.. jak i poszcze­
gólnym zakładom sprzedaży, prcgząc 
o uwzględnienie osób, na listach .tych 
umieszczonych. Oczywiście pewna 
część zgłoszeń odpadnie, gdyż dyrek­
cja Monopolu zmniejszyła w  znacz­
nym stopniu liczbę punktów gnr -o 
dąży.

Członkowie Czerwonego Smoka
i  tany niebawem przed fcftfeni

Dą sądu okręgowesro w Sosnowcu  
wpłynął akt oskarżenia przeciwko 
trzem członkom 0bandy Czerwonego 
Smoka”: 17-letniemn Stanisławowi 
Boroniowi, 20-letniemu W ładysław,>- 
w i Boroniowi i Roma nowi Jagielskie­
mu, lat 19, — mieszkańcom Skały pod 
Ojcowem,
fiurawcom umiłowanego wymuszenia o

kupu od miejscovvcgo kupca Icka 
Sziuula Kołatacza-

Kołatacz. właściciel sklepu galar, 
feryjnego w Skale, otrzymał ligt z 
pogróżkami, iż jeśli nio złoży okupu 
w kwocie 300 złotych, czeka go sm erd 

Autorami strasznej zapowiedzi by 
li  jak się okazało trzej_ wymienieni
wyżej niedoszli teroryśei, występują­

cy pod mianem bandy „Czerwonego 
Smoka i znakiem ręki z rewolwerem  
wymalowanym szewską glazurą na pa 
pierze.

„Bandę w sypał zwyczajnie chło­
pak, wysiany do Kołatacza po odbiór 
okupu.

Rozprawa odbędzie nie niebawem.

K ł r & a & y i

Tanieje..
W  początkach każdego miesiąca 

mam w domu przykra rozmowę. Ćbo 
dzi o rzecz zdawałoby się całkiem nie 
winną. Oto w tym okresie komisja stu 
lystyczna do badania kosztów utj-v’i - 
mania w Zagłębiu podaje wyiolc/ 
swych obliczeń. Normalnie dzieje się 
tak, że obliczenia te mówią o obniże­
niu kosztów utrzymań.a Ćo miesiąc 
prawie z reguły tanieje. Tak nap. ko 
misja obecnie stwierdziła, że w maju 
br. koszta utrzymania zmniejszyły się
0 1.11 Proc. Wzmianki te wywołają 
burzę wśród pań domu- oto pouya 
cam w „pielesze domowe’4 a tu od pro 
ga pada pytanie: — Podobno zn0wu 
Potaniało?

— Tak obliczyła ^emisja statysty­
czna — mówię.

Pobłażliwe kiwanie głową i pod­
chwytliwe pytanie — a cóż właściwie 
staniało?

— Mówią — że nabiał potaniał - -  
odpowiadam. Zn<>wii znaczące kiwnej 
cie i następuje wyliczanie produktów, 
zaczynając od gera a kończąc na per­
łowej kaszce, których ceny nie drgnę 
ły  od paru miesięcy. — No więc jakżn 
mogło stanieć?

Nic już nie odpowiadam...
Bo istotnie jakoś te dane statysty, 

czne zbyt często nie zgadzają gię » 
rzeczywistością zagłebiowską.

Teł.
------

f*rzg yłaśnihu
W D N. Ili CZERWCA SŁUCHAMY PIER 
WSZLJ WIELKIEJ LETNIEJ AKCJI 

PREMIOWEJ POLSKIEGO RADIA.

W In. 10 czerwca nadana l ądzie o g. 
17,50 pierwsza audycja wielkiej akcji 
premiowej, prowadzonej przez Boskie
Radio w cią&u trzech imcsLdy letnich:
czerwca, lipca i sierpnia Wszyscy słucha 
cze będą tie mogli zapoznać w wesołej 
audycji z sygnałami wywoławczymi 
rozgłośni regionalnych, co ułatwi w du 
y.\ m stopniu wzięcie udziału w it.miei, 
akcji premiowej, polegająeej na okresie 
niu ,klery z łych sygnale w jo >t najbar 
dziej radiofoniczny, to znaczy — zda 
nioui siuebacu—brzmi najmelodyjniej
1 najdźwięczniej.

Uczestników wielkiej akcji premiowej 
stojącej pod znakiem motoryzacji i radio 
fonizacji oczekują liczne i mczwkje ecu 
ne nagrody: saniochody, motocykle, uio 
torowary ,oiaz luksusowe odbiorami ra, 
diowe.

W wielkiej akcji premiowej mogą 
brać udział nietylko s łn<-.hacze, którzy 
opłacih abonament za czerwiec, lipiec i 
sierpień, ale i lehrodziny, zameldowa­
ne w tym samym miejscu zamieszkania 
co i właściciel radiowej karty rejes'ra 
cyiriej. Odpowiedni ?ależy nadsyrdć oh 
H>ec.ialnych kujonach, które zauihPac-?* 
tygodnik radiowy ,,Antena1.

 (:)-----

Na kradzionym  koniu
NI E DALEKO Z AJ ECHAL

W Będzinie przy ul. Modrzy jo w 
skiej 27 ze stajni należącej do Oksen 
hendlera zakradł się Kazimierz Za 
górny z Łagiszy . wyprowadziwszy, 
konia wsiadł na niego i odjechał.

Kradzież w porę spostrzeżono, Za 
wiadomiona policja, schwyciła) 
złodzieja w chwili, gdy ten wjeżdżał 
na podwórze swego domu w Łagiszy.

Zagórnego przekazano władzom s;l 
dowym-
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Wzruszający list 
weterana z r. 1863 r,

DO ZARZĄDU KDR. -  SZD.
Jak  wiadomo, Klub Dsi^iiiuŁarzy 

R adiow ych Sląejia i Zagłębia Dątrow  
s kieso w K atow taefl rozdzielił ostatnio
kilka radioodbiorników dla świetlic K a
tolicki Stow arzyszeń Młod*ueży Męs­
kiej, Ośrodków Młodzieży p o w «tańcicj, 
JUK,  szkół p o w s z e e lu i y c h  i “  w ciera 
i,a z 1863 r. ppoi'- W ojciecha JędrzeJkie 
wieża w Częstc>chow ie, k tó ry  niedawno 
ukończył 93 iat życia!

Kluk D ziennikarzy Kadm wy cii *ląska 
i Zagłębia Dąbrowskiego w Katowicach 
w ys?a ł wiec przez starostw o w Cze .ho
chowie jeden w spaniały  lamrowY r^dio 
odbiornik — zasłużonemu staruszkowi, 
k tóry  s kole i przysłał pod adresem  Za 
l-ządu KBR-SZJ) n iesiyćhanie wzruszają 
ey list. L ist w d o sto jn y m  brzm iem u po 
daiem y .poniżej:

. D o  Z a r z ą d u  K lu b u  D z i e n n i k a r z y  Ka 
Y t-o w y ch  Ś lą s ka i  Z a g łę b i a  Dąbrowski* 
go  w  Katowicach-

W sobotę, onia 22 m aja br. o.rzymaUm 
nadesłany mi pod adresem  starostw a w  
Częstochowie przepiękny radioodbiornik, 
ta k  k iskaw ie zaofiarow any mi przez 
K]ub Dziennikarzy Radiowych Śląska i 
Zagłębia Dąbrowskiego w  Katowicach.

Dar ten spel«vi moi* gwące piasnię- 
1 ...dyz dutąd jedynie za pośrednie 
twc.m gazet mogłem brac udział w żiciu 
społecznym Po-k i — dr u dzięki darowi 
Klcbu Dziennikarzy Radiowych ŚląvSka 
j Zagłębia Dąbrowskiego w  Katowicach, 
choć również odosobniony będr jednak 
miał stalą łąozr.ość z życiem c-ałe.i 1’o'ski 
o której wolność welczjłeui.

Zft m iły dar z głębi wzruszonego serca
pk'-ada nnjszezei sze. si'iropolskje „Bog
z a p ła ć “ ! Wojciech Jydrze.ikw^iez p p o r . 
weteran 1S63 roku

 o O o -------

Mieszkańcy Czeladzi
DOMAGAJĄ S IĘ  PRZEBUDOW Y 

UL. NOWOPW O S K I E J .
W krótce Kolonia Piaski będzie 

rniała doskonałe połączenie z Sosnc-w 
cem, bowiem zarząd miejski Sosnow­
ca przystąpił do przebudowy uVcy 
Iłudnej znajdującej gię w opłakanym 
stanie.

Ulica Nowppogouska znajduje się 
w stronę Piasków miała nawierzchnię, 
szosową wobec czego często się psuła 
się.

Obecnie nawierzchnia tej ulicy wy 
budowana będzie z k0stki granitowej

Dobrzeby było, żeby śladem So 
siiowca poszedł wydział powiatowy w 
Będzinie i przystąpił do przebudowy 
ulicy Nowopogońskicj od Piasków aż 
do Czeladzi-

Ulica Nowopogoiwka znadjujo się 
naprawdę w opłakanym stanie i w y­
m aga nar>rawvr-

 -------0 O 0 --------

Jubileusz 35-lec ia
pRACY NAUCZYCIELSKIEJ.

Osada fabryczna W ysoka or chodziła 
ostatn io  uroczystość 3Ł .eeia pracy nou 
czycielskiej kierow nika szkoły J . M ana 
n a' Kapusto. W uroczystości prócz diae- 
c i szkolnych w z mli udział przedstaw icie 
]e fabryki, spoto"zeństw a oraz nauczy 
cielslw o gminy Rokitno -  ozat-ueckie. 
Uroczys tość rozpoczęła się n atczeus twem 
w kaplicy szkoinei, podczas którego ks. 
proboszcz L. Kaczm arczyk w^»l°six °ko 
lieznościowe kazanie. N astępnie w cize 
m ówieniach podnoszono zasługi JuLiia 
ta, jak ie  położył dla, szkoły polskiej. 
D yr. A rtu r Brzozowski znany z u sw cie 
yo życzliwego stosunku 1 je inego  zrozu 
m ienia  Poczynań szkoły w przemówieniu 
swoiui przyrzekł J u b ia to ^ i r-c dla u- 
pam iętn ien ia tej uroczystości dołoży 
wszekich starań, aby w najbliższej przy 
gzłości można było przystąpić u .' budc- 
w v odpowiedniego budynku szk: In ego.

 0 O 0 --------

Pożar w Tucznej Babie
GD IS K R Y  7. K O M IN A  

W e ws* T u czn a  R aba w  dom u W t 
r o ta  W aw rzy ń ca  p o w sta ł p o żar od 
isk ry  w  kom inie- Część dom ostw a u 
leg ła  sp a len iu . S ti-a ty  w ynoszą 8011 zł.

K a ż d a  L o t e r i a
p rzyn osi s z c z ę ś l iw y m  graczom  kolektury

K A F T A L A
v/ielkic w ygrane. R ównież w ub. Loterii padła  lam wielka i io ść

w ygranych na o k o ło

1.300.000-złotycb
Z a k u p  w i ę c  l o s  d o  I-ej k la s y  42-ej Loterii

w szczęśliw ej  kolekturze

W. KAFTALi Ska
KATOW ICE, ul. Dyrekcyjna 2

Zam ów ienia  listowne załatwia s ę  odwrotnie.
N a ż y c z e n ie  w y sy ła m y  U rzęd o w y  P lan  G ry bezp łatn ie.

K onto P. K. O. Nr. .104-761

KAFTAL-TO SYNONIM SZCZĘŚCIAI

Zlot młodzieży katolickiej
:\V nadchodzącą niedzielę odbędzie 

s ię  w  Sosnow cu zlot kato lick ich  s tó w a  
rzy szeń  m łodzieży żeńsk ie j d ek an a tu  
będzińskiego pod p ro tek to ra tem  Us 
b isk u p a  d r. T . K u b iav

P ro g ra m  zlotu p rzew id u je : gods.
7.30 — zbiórkę n a  boisku kato lick ie  ;'o 
s to w arzy szen ia  przy  ul. S ien k iew i­
cza. gpdz. S — o b rad y  w  dom u k a b  li 
skim  p rzv  ul. P ie z . M ościckiego, go Iz-
9.30 o tw arcie  w y staw y  p rac  m łodzie­
ży żeńskie j, w  dom u kato lick im  pyzi z 
ks. bigkupa d r. T- K ubinę, godz. 10.1 J 
u roczyste  nabożeństw o, godz. 12 70 
złożenie w ieńca na p łycie  N ieznanego 
Żołniepza i defilada, godz. 17-00 roz. 
g ry w k i sp o rto w e  i a tra k c je  na  b-oisku 
P rzy sp o so b ien ia  W ojskow ego i W y 
chow ania F izycznego p rzy  ul. A leii. . 
P o lsk ie  społeczeństw o kato lick ie  pro 
szone je s t o liczny udział

W ybory  P r e z y d iu m
M H p l. w SOSXOW (Jl.

W piątek, dnia lv bin. 0 godzinie V) 30 
w 'oka la  pZZ PF i H w c or,uowiu. u>. 
Sienkiewicza nr. 17-a' odbędzie si«? ken- 
gtytuująee zefcrauie c'zl«nków  kom itetu 
wykonawczego Międzyzwiązkowe,! Repie 
zentaeji Pracow-uików Um ysaiwseb, ce­
lem dokonania w y to m  2-oh wi
ceprezegów, sekretarza i z^skępcy, skar­
bnika i zastępcy -

Obecność wszystkich unaw niouycU  
do *iosow a.uia członków komitetu wyk® 
nawczeso obowiązkowa.

Krwawe morderstwo w piwiarni
Dozorca aresztu miejskiego w Zawierciu zastrzelił dorożkarza

W czoraj; o godzin ie  0, m in. 30 w 
Zaw ierc iu  w  p iw ia rn i, należącej do 
p. M ańko ząm . p rz y  G órnośląsk ie j 3 
ro z eg ra ł s ię  k rw aw y  d ram a t, zakon 
czouy śm ierc ią  jed n eg o  z zaw ieyciań 

sk ieh  dorożka r /y  
W p iw ia rn i te j m im o późnej go 

dżiny  p rzeb y w ało  podchm ielone t  iwa 
i-zysiw o. m iędzy k tó ry m  znajdow ał 
35-letni L eon  W dowi k, d o ro ż k a rć  
zam. p rz y  ul. K o śo \i?zk i 11.

(W  p ew nej chw ili do p iw ia rn i te j 
w szedł 46-1 e tn i A ntom  Z ając , dozorca

a re sz tu  m ie jsk iego , zam- p rzy  ul. Szv 
m ańsk iego  3- B ył o n rów nież w  s tan  e 
nieco podchm ielony m W dow ik, k tó ry  
sivego czasu  o d siadyw ał ja k ą ś  k a rę  w 
areszc ie  m ie jsk im , czul niechęć do do 
zoroy Z ająca , t 0 też za raz  po w ejść 'u  
tego do p iw ia rn i
rzucił pod .jego ad resem  k ilk a  o h e l/y  
w y ch  słów , n azy w ając  go m iędzy inny  

mi k om unistą  itp .
Z ając  d 0był rew o lw er i dał jeden 

s lrz a ł w górę. chcąc tym  sposobem  po 
stra szy ć  docina.jąecgo mu W dow i ka.

Wiadomości bieżące
Czwart.

9
C zerw iec

Dziś: Prym a 
Jutro: Małgorzaty 
Wschód słońca: 3,16 
Zachód słońca  7, 4

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury nocne pełnią na.-tąpu.,ące 

ap tek i:
C. Truszkowskiego, uh Piłsudskiego 48 
L. Turskiego, ul. 1 go M ija Ib 
W. Wasilewskiego, ul. Modrzejewska 10 
J. Garbaczewskiego, ul. Sieuktowiejca 9 
W. Zielezińskiej, ul. Orla 28.

T E A T R  M I E J S K I  W  SO SN O W C U
W niedzielę 12 tu i. wyst=tt>i na nasze! 

scenie świetny a i iy s la  teatru  katowic­
kiego Józef W iniaszkiewicz- k tóry  w 
ubiegłym tygodniu obchodził jubileusz 
30-letniej pracy n a  scenie. Znany i l im a  
uy  w  Sosnowcu a r ty g ta  ukaże sm w we 
sołei komedii Y em euil a pt. „Musisz byc 
moją" w  otoczeniu artystów teatru 
im. St. W ygpiańskiego z K atow ic

_  W KOM ISARIACIE p. P. W CZE 
ŁADZI znajduje się do odebrania now y 
garn itu r męski, znaleziony przez icdn® 
go z mieszkańców w Polu „za rzeką 
w Czeladzi.

Pracownicy umysłowi
KOP. MARS NA EON.

p raco w n icy  um ysłowi kopalni „M ara“ 
w Łagiszy opodatkow ali na CON. w 
wysokości do t proc. zarobków n a  Prze 
ciąg 6 mies ięcy.

DO K Ą PIE L I I MYCIA polecamy
arom atyczne .mi} dl o Kolloniay , które 
dzięki swej łagodności i silnej pianie 
zastępuje drogie mydlą toaelow o.
POSŁUCHAJCIE DOBREJ RADY JA-i 

SNOVVIDAA PYFFELLO.

Wasz doradca i przyjaciel ti» żądanie 
wybierze tezplatnie szczęśliwy numei 'o 
su do Loterii Państwowej i poleci kolek 
turze przegiąć pod wskazany a.dre.°. Tysią 
ce usób otrzymało większe wygrane dzię 
k: życzliwie wybranym numerom iosów. 
(Wygrana zl. KlftOBO padla na numer 82112 
Wybranj przez jasnowidza Wacława PY 
FFELLG i wiele innych większych wy­
granych. Za trafne przpowiednie otrzy­
muje tysiące podziękowań.

UWAGA: Za wybranie szczęśliwego
numeru losu wynagrodzenia Proszę me 
przesyłać.

Adres: WARSZAWA, ul. Bednarska 17
P y f f e l le .

P o n iew aż  ostrzeżen ie  to  niepon.o 
gło sk iero w ał on t-e\voKver  w s tro n ę  
Wdow ika i s trze lił.

Zbroczonego k rw ią  W d.yw ika od 
w iozło p/>hotoiy.ie do s z p ita la  ubezpio 
czaln i sPoleeznej. g iłz :e po p a ru  go 
dzinacli rv ciężkich m ęczarn iach  w yzio 
łiął ducha-

Z abójcę n a ty ch m ias t aresztow ano.

j £  < & S J k Z E S i'J Ł € B

mi k l u h  n a  l e t n i s k  A t u .  i v k t i
ustalonej juz pogodzie, It-uiona pod, Jku 
skie zaczynają &ię zaludniać. Wśród w.e
u wycieczek najwięcej z nich kierują 

się do przepięknej doliny ojcow skiej, 
gdzje r  uch i gw ar panuje od  Zielonych 
Świąt.

W bieżącym roku O.iUw długo czekał 
na swoich gości, m iodna i niepooedna 
bowiem w i°sna v\strzymywaia młodzie* 
i wycicczkowdczów do gloH roH ersl wu

T y d z ie ń  P. C. K.
W OLKUSZU.

W  ram ach ,,1'yn dnia 1. t ‘K“ i z okazji 
20-lecia p racy  tej o rganbacji na ieren « 
po w. olkugkiego, odbędzie się w piz.vs* 
ją uiodziełę w Olkuszu poświęcenie -izi»n 
d a1 u.

Po natożeństw ie zapowiedziana ioH 
defilada, przem ówienia pp. p f , 'f. Rygj» 
i Kotowicza, o rHz wbijanie -u cżez , no 
drzewca sztandaru. Popołudniu na bo­
isku sportowym pod Czarną G irą  ndtą 
dzie się koncentracja drużyp ra tow ni­
czych z całego pow iatu \ cwiczema 3 iu  
żyn. ćTroczys:'c“-ci zakońe,.ono zosianą 7.* 
nawa w p a rk u  ro d  Czarną Górą. Od i»  
na odbywać się będzie 'o te ria  budowa.

■ lu iiiiin iB i m r -----

Proces o masowe nadużycia
B. pracownik tow. sosnowieckiego przed sadem

dogtarczpcy  węgielW  sąd z ie  okręgow ym  w Sosnow cu 
odbędzie s ię  ju t r o  dalszy  idąg  w szc/ę  
tego  p rocesu  p rzeciw ko  A leksa n d r0w i 
J a s iń sk ie m u  z Z agórza, by łem u p raoo  
w nikow i tow arzystw -'1 sosnow ieckiego  
o skarżonem u o dokonanie m asow ych 
nadużyć, w y k ry ty c h  sw ego  czasu w 

dziale  inkasow y*11 to w arzy stw a- 
J .  o sk arżo n y  j&st o to , że będąc upc- 

w aśn iony  do  po d ejm o w an iu  d la  to w a 
rz y s tw a  ssnow ieck iego  należności w

d l iP K P . za 
kolei,
p rzy w łaszczy ł sobie około 120.000 zło­
ty c h  oraz p rzep ro w ad z ił różne sza- 
ch e rk i z żydam i z D aI»ow y Lew kiem  i 
A bram em  S tr zegow skim i, k tó r zy  ja  
koby n a  bardzo  w ys okie p r0e e n ty  u- 

dziela li m u pow ażn y ch  pożyczek.
Z pow odu rzekom ej cho roby  » sk ar 

żon ego  p roces k ilk ak rotn ie  ju ż  był c- 
d raczan y .



Str. f> ..EXPKES ZAGŁĘBIA” Nr. 155

htFltYUOLIZV
^ ^ ^ o r y | p o d r o ż n icze~j

•-$8
^  < s &

ć̂ £ S S /
f e w

■• .<4i&. SB??*:- M
, r

M m m m ®

m m i s m xx m  i: &Ś&&
Hi? &

Pioruny wzniecają pożary
Nawałnica n a d  pow. opoczyńsk im

Nad pow. opoczyńskim  przeszła  
burza z piorunami, z których jedhi 
uderzył w dom W ojciecha M yczka w
DłużniowicacJi.

Z najdujący gię tam 38-letni Micha! 
M yezka poniósł śmieć, a ciężko ranna 
z w ia ła  15-Ietnia G enow efa Malicka.
D cm  wraz ze stodołą spłonął doszczęl

nie, jak  również inne zabudwania a >- 
podarskie.

Yve w si Dąbrówka w  czasie burzv- 
piorun  uderzył w  stodołę W ładysła­
w a Miąc-zka, w zniecając pożar, cd 
którego spłonął dom wraz ze stodołą  
i zabudowaniami gospodarskim i.

" 1
s o s n o t u  i ę c ,  u i r r s z r o j s k r  o . t e l .  0.50.25 

f  flB R O U lfl GÓR. SOBIESKIEGO23.TEL.G.82.3* 
•" u / t J t s n a  u J V T iu ó R n m

Dwie zagrody
PASTWĄ OGNIA.

Z powodu złego -banu kom ina wy  
buchł Pożar w zabudowaniach W in ­
centego N ow ary w Będkow icaeh );. 
Ojcowa. D om  i zabudow ania sp łouęh  
przy czym  ogień przerzucił się na są  
siedni dom .W incentego Szostka. Dom  
ten rów nież spłonął.

P odczas ratow ania m ienia doznała  
poparzeń żona N ow ary. Marianna.

Z inw entarza żyw ego spaliła  się ka 
za i poparzył się  w ieprzek.

(o) NA MŁODSZYCH NIEZAMOŻ­
NYCH KOLEGÓW. Doc’iod, jaki uzyska 
110 z pożegnalnego balu absolwentów  
ginnazjuin męskiego w  0 .kus zu, w 
kwocie zł. 21. — przeznaczony został na 
biednych uczni iw  tegoż gimnazjum.

to) MAIUEZY SCI. W poprzedniej na 
szej notatce przez przeoczenie nic wjm je  
nilsm y 6-ciu maturzystów gimnazjum 
m ęskiego im. Kazan. W ielkiego, miano 
wicie- Zygmunta Perka, £ugeniubza Rą 
czkq, Bronisława YVygr.siu, Mariana z ai 
dłera, p iotra  Ziarko i Euetachiusza Zga 
«lzaja.

(o) ,,REWIA WIOSENNA’. PCK. w 
Olkuszu zorganizował wieczór humoru 
Pt. „Rewia wi<>crma z udziałom absci 
w er (ów gimnazjum iuqskiego (chór rewe 
łersow) i najlepszych tancerek. Wb’ko- 
jiowczyme zespołowych tańców ranie. 
Dielówua, Feczkowna, Gwiazdówna, Ko 
fetzówna, Sasow«a i Zakrzewska, okla­
skiwane były l .  rzęsiście. Pełne humoru 
r dowcipu monologi p. Wiktorówicza ba 
wiły publiczność Znakomicie. Liryką po 
pisyw ał: giĘ’ p p . Garbusińsiu i Knbi-
rzówna.

K O N K U R S A R M II P O L S K IE J  IM IE N IA  P IE R Y Y SJE g O MARSZ.
POLSKI JOZEFA Dlł.SUDSKt Ełdl

YY ramach NI M ędzynarodoc ycb
K onkursów  H ippicznych, na stad onie 
w Łazienkach został rozegrany kon­
kurs arm ii polsk iej im. P ierw szego  
M arszałka Polski Józefa  P iłsud sk ie­
go. K onkurs ten należał n iew ątp liw ie  
do najciekaw szych .mpręz tegorocz­
nych zawodów. 
'a sta m w sm m m m B sm sm

Magły zgon przemysłowca
w  MYSZKOWIE.

W czoraj rano przybył z P io tr  co 
w a do M yszkow a pow. zaw ierciańskie  
go 53-letni K azim ierz Ram palski, 
przem ysłow iec, zam. w W arszaw ie, w  
Alejach U jazdow skich 28

Podczas odbyw ającej się konfertn  
cji w  firm ie Steinhagen  Rampalski 
zasłabł nagłe i niebawem  zmarł-

P rzybyły  natychm iast lękaj z 
stw ierd ził, że przyczyną śmierci był 
udar serca.

(z) NOŻEM W OKO. Pom iędzy S im a 
nem  M iską, zam. p rzy  uj. K rótkim  5, a 
kom panem  jego W ładysław em  Bi ja k u  m

Na zdjęciu (fotom ontaż) — zwy 
cięski gkok rtm. Hass;* (N iem i y l, któ 
ry na Goidammerzc zdobył pierwsza 
nagrodę w konkursie armii polskiej. 
Obok: Pan M arszałek E dw aw lU r.ig iy  
Rydz wyęcza rtm. ITasse nagrodę  
składając jednocześnie p ow inslow nnie

zam. p ry z  uh Topolowej 9 is tn ia ły  już 
od pewnego czasu mocno nu prę żona s to 
sunki, gdyż sw ego czasu 8:.j:»k w jednej 
z re s ta u ra c ji Poderżnął b rzy tw ą Misce 
Kai dio, za co okazany zos id p i zez sad  

Oneglaj pomiędzy tymi wj agami dosz 
na pół roku w iezienia.
?o znów do kłó tn i, podczas której Fijak 
ugodził Aliske nożom w oko. S p ra w a  za
ję ła  sic  p o h e ja .

 :():------

2 0  o s ó b  zabitych
PRZEZ RIORUM

IV wiosce M aiamec, w p ro w in c ji Ła/u- 
n io l s a K ubie p iorun uderzył w ii.,m, w 
k tó rym  o d ty w eja  - ' ą  uczta- w eselna 23 
osób zostało  zabitych na miej* (.u, •>. kilka 
n aśc ie  odn iosło  ran y .

R A D I O
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Cjfwortęi 8 eger-wea..
6.15 Kiedy ranne vvstają zoize. €.21) 

Muzyka z płyt. 6,45 Gimnastyka 7,00 
ceACAD*j ł)0ramiv 7.15 Koncert poiaim y 
8.UO Audycja uia szsół 6ao r u u wa. i i , j  
j i  n  r, Po'opowycn. 11.15 Muzyka i oł 
ska 11.J7 Sygnał czasu z Kra kowa 12 03 
Auuycja południowa. 12.00 Fatrz pio- 

I sram z Katowic. 15.15 Pogadanka dla 
I dzieci. 15.30 Skrzynka. ogólnu u ,45 Mia 

dpmoscj gospodarcze. 16 00 Zespół ha: t. 0 
nistow Łzworka Radiowa. 16.15 Wakmje 
rodziny pogadanka. 17.00 Muzy im Pum /  
na. \V przerwie program na jutro. Ib..P 
™ giąd wydawnictw. 18.19 Konceii. 
ls.oO Icatr Yvyobrazili słuch. Zatruty 
Jupiec. 38,55 Arie i pieśni. 19.15 PoKuda-i 
ka aktualne .21.00 A ud. dla w«i 21 lo Pio 
ęnki dawnych czasów 21.59 “jWjńlomós 

w l P0A -° ^ e- 22 00 K oncert kam ora!u  v zd.w Wiadomości uziemijka wieczmne- 
ffO- 23.15 Patrz program 7 Kaiowu.

KATOW ICE.
Lzwaytek 8 czerwca.

€.15 Audycja poranna z płyt 7.20 Muzy 
ka z płyt 13.50 Wiadomości bieżące it.nl 
Koncert rozrywkowy. 15.10 Giełda zbyzo 
wą. 15.38 «Tak kupic( , lsze ][sty 17.U5 po  

aktualna. 17,10 Koncept sołis'ó\v 
li,50 Wiadomości rolnicze. 17.55 Progi-.,;n 
na jutro. 21.09. Aktualne sprawy go,pn 
darcze w rolnictwie, 22.00 Wiadomo-aci 
sportowe 22.05 Za miedzą aud & I owiiy - 
muzyczna.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Piątek 10 czerwca.

6 15 „Kieuy iapue Wstają zorze 6.20 Idu 
zyka (Piytj) 6.45 Gimnastyka 7.09 IL.'c.i 
mb poranny. 7.15 Konectr ork. UolioJi 
ranstw ow-ej 800 .Aud. uia szkol 11.15 
P łyty. 11.57 Sygnał cza«u. 12,05 Aud.-ćja 
Południowa 1300 Przerwa. 15.15 poga­

danka dla dziecj. 15.30 Rozmowo z chory 
mi.. 15,45 Wiadomości gospodarcze- 16,ii0 
Koncert popularny. 16.45 Gdzie rozbije 
my namioty cogadanka. 17.00 Muzyka 
taneczna- 18.00 W ogniu ciągłych w .v I. u 
chow pogad. 19.00 Recital fortepiano­
wy Alekcandra Wjelhorskiego 18,45 No 
wosei poetyckie. 19.00 Grandieśe auovrj-j 
muzyczna. W przerwie o gods. 19.20 vn ’ 
gadanka.20.00 Dziennik wieczorny. 2010 
pogadanka aktualna 21,15 Auły d a  dla 
wsi. 20,25 Przer-ura. 20.30 Kurot'ejsk kon­
cert Jugosłowiański. 21.45 Wiadomo.*- i 
sportowe. 21.35 Popularne suity. 2-S 00 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczór 
nogo.

III IIIIIIH m  I
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Cała rodzina była zebrana. Luizzt 

*pojrzał na panią Bure; była to kobi.:- 
ta piękna, powabna, uprzejma, pełna  
łagodnej pogody. Jej ojciec i jej mat-

ojciec i m atka oj mes i m atka pana  
Bure znajdowali się  Av tym  domu i 
rłwie dziew czynki jedna lat p iętn a^ n , 
druga szesnastu  zajm owały miejsca 
przy m atce, jak m iłe kw iaty , k tó r e \ię  
Jękliwie o tw ierały  do życia  czystego  
i św iętego, n ie m ając żadnego wvobra  
żenią  o złym ; gdyż w tej rodzinie nie 
był w stan ie dać im o mm wyobraże­
nia-

Oczekiwano przybycia  bpata pani 
Bure; był in  kapitanem  za czasów  ce- 
ęorstw a i żyw ił n ie w ygasłą  n iena  
\viść do w szystk iego, co gię w iązało  

nm evolem  Bupbonów. Z tego też 
powodu baron L u i/z i pow inien  był 
nie podobać się kapitanow i. Jednak  
Przyjął go ze szczerością pełną dobro 
duszności. Y czagie obiadu mówiona 
Po prostu o inter esach. P o obiedzie, 
pan Bure i jego  szw agier powrócili

do sw oich  zajęć, Arm and pozostał gam 
z panią Bure, starym i rodzicami i 
m łodym i dziewczętam i. K ażde z nich  
zajęło gię albo robótką jaką. albo po­
w ażnym  czytaniem  i A rm and, który  
w ziął gię do dziennika, był w stanie  
przekonać gię z jaką starannością c\>r 
ki i m atki pani Buro zajm owała się 
w szystk im i, co ją otaczali. Uprzedze­
nie każdego d ła jednych, najtroskliw­
sza opieka dla drugich, były tak wi­
doczne. że J/uizzi zachw ycał się tym  
W szystkim; a łatw o poddając się w ra  
żeniora, uznał, że widzi przed gohą 
wzór P raw dziw ie szczęśliw ego życia-
Zwłapzcza też pani Bure w ydaw ała  
mu 5.ic miłym i zachw ycającym  uoso­
bieniem kobiety, w której sercu g ro ­
madzą się w szystk ie zacne uczucia, 
ażeby je uzupełnić m iłością i rozle­
w ać ją potem  naokoło siebie. Luizzi 
był tak uszczęśliw iony tym  w ’-do 
kiem i gkoro wieczór nadszedł, odszedł 
do sw ego pokoju zupełnie zadowolony  
F<*n dzień tak był odm ienny dła niego  
cd tych, które przem inęły, że z przy

em nością przyw odził s^bie na pamięć 
w szystkie ok^» czności- Co to za ko 
leta, ta pani Bure! m ówił d0  s ie­

bie — jakaż wyszukana dobroć! Jaka  
•powabna prostota! Zapewne nikt nic 
pom yśli zaniepokoić ,e dugzę tak sPO 

. .  życie tak czyste; gdy tym cza­
sem  m argrabina i pani Dilois...

K iedy w um yśle w ym aw iał te 
im iona, przypomniał gUiic o postano­
w ieniu dowiedzeniu sio tajem nicy :ch 
postępowania- YYaliał gię pj-zez długi 
czas; gdyż w ew nętrzny gło& ostrzegał 
go, że, że przyjem ne wrażenie, jakie  
go doznał przed chw ilą, uszkodzonym  
zostanie. A le to co powinno było >o- 
w strzym ać jego ciekawość, właś -j.* 
spowodowało, że postanow ił ,ją zasp o­
koić. Czyliż, zapytał sam siebie, mam  
w yglądać jakobym się obawiał Szata­
n a’ I k iedy postanow iłem , że poznam  
życie ludzkie w  jogo najskrytszych  
tajnikach, m am ie cofnąć się, kiedy  
mam się dowiedzieć pospolitej h is'orii 
dwóch upadłych kobiet? Po tym  rozu 
m o ta n iu  pow stał dumnie i zamknąw- 
-z.y drzwi, uderzył w  czarodziejski 
dzwonek, Szatan ukazał s ię przed 
nim. B y ł w ubraniu eleganta na wi 
-'-cię, w  guście tvch , od których p a­
chną perfum y, którzy widzą tylko  

t-zcz lornetkę, którzy mówią ziew a­
jąc jak karpie chw ytające muchę na 
pow ierzchni wody. Zdawało się, że 
jegt znudzony i odezw ał gię do Ar­
manda ze śmiechem, k tóry tenże p , 
nał nntvehm ' ist:

—  No i czegóż chcegz ode mnie?

— Chcę gię dowiedzieć 
pani du Yai i pani Dib Y,

— Długa!
.ny czas.

— I do czego to doprowadzi i
— Do poznania kobiet.
—  Do dowiedzenia się tajem nicy  

dwóch kobiet i nic więcej. Jesteście  
szaleni, o! mężczyźni. W yobraźcie - n 
bie, że życie cale zaw era gię w jediit ; 
przygodzie. Cnota kobiet, panie bar-* 
nie, jest rzeczą okoliczności. Przypa­
dek zachwieje nim i i upadek pow o­
duje, mimo ich woh.

— Zdaje mi się, że postępowanie  
•ani du Yal może dac mi do myś! :-

nia...
— Ze to .jes t bezw stydna nierząd­

nica. nieprawdaż!
— Tak. Oddać się w ciągu godzi­

ny człowiekowi...
—K tórego o n i znała oddawna i 

kochała, gdyby się była oddała p ier­
wszemu lepszemu.

. — Byłoby to czynem kobiety pu­
blicznej.

— N ie zupełnie.
— Obłąkanej.
— Bynajm niej. Słuchaj mnie: Zna 

lazłem cię tutaj w ok u p ien iu  podziwu  
dła cnoty, jaką tu w idzisz we w s z y ­
stkim. A  w ięc opowiem  ci h istoryjkę, 
że sposób zapatrywania gię na serce 
kobiety jest niedorzeczny, naw et w 
wyobrażeniach w aszej ludzkiej morał 
riości.

d. c- n.



Nr. 15 6 „ E X P R E S  ZAGŁĘBIA** lir.

Piękna awanturnica zginęła
pod c iosem  Katowskiego topora

Kobieta — awanturnica, speeyfiei 
ny produkt czasów powojennych nie 
je st jednakże nowością Znały je łp; ' 
ki renesansu, romantyzmu, kr aje pół­
nocy i południa, wschodu i zachodu 
— znała je nawet i Polska-

Dawne kroniki polskie notują ni© 
jeden wypadek oszustwa i p0 prostu 
ordynarnego złodziejstwa popełnione­
go przez damę cenioną w wytwornych 
towarzystwach i domach. Pełno było 
takich Pa» pięknych, które nic innego 
nie umiały, jak jeść, pić, bawić się na 
koszt naiwnych, a bogatych młodzień­
ców.

W siedemnastym wieku słynna by­
ła w Polsce niejaka panna Machów na 
grasująca po dworach i salonach poł- 
skiej szlachty- Mimo, iż p 0chodziła z 
biednej rodziny chłopskiej, przez k il­
ka la t podróżowała po 1'hiropie. mając 
dogtęp do najwytworniejszych salo­
nów zagranicznych- Urodziła się w 
1648 roku w Dubnie. Ojciec jeji był 
dobosz, m atka wieśniaczką. We wczes 
nyra wieku wyszła zamąż za kozak i 
dworskiego Baptosza Zatorskiego- Xto 
długo jednakże bawiła w domu merów 
gkim, coś ją wołało w świat, aw antur­
nicza żyłka ciągnęła ją w nieznane 
wielkomiejskie życie. Uciekła do K ra­
kowa- Je j nadzwyczajna uroda, bł\ 
s ko tliny  dowcip i szybka umiejętność 
przystosowania się do n0wyoh w aran 

ió w  życia zjednały jej rój wielbicielu 
Występowała pod kilkoma nazwi­

skami, nawiązując stosunki towarzy­
skie z przedniejgzymi rodzinami kra­
kowskim’.

W krótce Ki-aków stał się dla m ło­
dej awanturnicy za c ia sn y . U daje się  
wiec do W arszawy. W ystępuje tu taj 
jako panna Z b orow sk a, córka M ar ci 
na z Rytwian Zborowskiego. Kłam 
stw0 było bardzo zręczne, ród Zborow 
skieh rozproszony był bowiem w Pol­
sce i nie sP osób  nawet b y ło b y  dociec, 
gdzie leży oszustwo- Panna Z b orow ­
ska rozpoczęła ppważną grę-

Pierwszą jej pfiarą był zamożny 
szlachcie niemiecki, oficer wojsk ce­
sarskich Kollaty, który usidlany jej 
wdziękami pojął ją za żonę i wywiózł 
do Wiednia. Ale me długo trwało 
szczęście małżeńskie. Koliaty po P*o 
stu uciekł z Wiednia. Sprytna dama 
poszła ze skarga do cesarza i dzięki 
wysokim protekcjom wy procesowała 
sto tysięcy, które jej wypłacono z ma­
jątku męża.

Machówna rozpoczyna podroż po 
Europie, w ystępując wszędzie z szv-

Z  K i e l c  
Kasa bezprocentowa

DLA ROLNIKÓW KIELECKICH
Akcja tworzenia w całej Połgce 

kas bezprocentowych wzbogaciła się 
o jeszcze jedną tego rodzaju pożyteez 
ną placówkę, jak ostatnio powstała 
przv Kieleckiej Izbie R owczej- Kaęa 
ta będzie miała na celu popieranie 
przemysłu ludowego, domowego, cha 
iupniczego na terenie całego woje 
wództwa kieleckiego- Na fundusz o 
b r o to w v  kasy przeznaczyła kielecka 
izba rolnicza specjalną kwotę. Dzięki 
temu poszczególne ośrodki produkcji i 
z b y tu  będą miały zapewniony kr e d it 
bezprocentowy.

Rozbudowa portu
,W SANDOMIERZU

Z dn. 15 czerwca br- rozpoczęta zo 
etanie budowa p o rtu  Żeglugi rzecznej 
w Sandomierzu. P o rt ten będzie m &ł 
najnowsze urządzenia i przystosowa­
ny będzie w swych rozmiarach do wy­
magań Centralnego Okręgu Przem y­
słowego na -wielką skalę Przy budo 
wie po rtu  ma znaleźć narazie pracę 
około 300 robotników fizycznych i u -  
mygłowych- P o rt zostanie- oddany dj 
użytku z wigsną 1939 roku-

kiem i komfortem- W Rzymie spotyka 
się z młodziutkim kasztelanem biel­
skim, Stanisławem Rupniewskim. F i­
nałem tego spotkania było „nowe mai 
żeńst\vo“. Pani R-upniewgka m ia li 
swego rodzaju „szczęście’'. W Paryżu, 
dokąd udali się oboje mąż umiera. 
Wobec tęgo wraca do Polski i tu  o bej 
rnuje w posiadanie rozległe m ajątki 
Po zmarłym mężu. Spotvka jednak nie 
spodziewany opór- S iostra Rupniew- 
skiego za mężem Szembekowa, dowie­
działa się nie tylko o całym biegu ży­
cia Macbówny, ale i je j pochodzeniu. 
Wytacza jej proces Machówna decy­
duje się szybko.

Poślubia jednego z sędziów, staro­
stę łukowskiego Stanisława Roma­
szewskiego. Poszło to jej tym łatwiej, 
że miała już niejaką w tej dziedzinie 
rutynę.

Biedny starosta  niebawem zaczął 
sobie rwać włosy z czuba- Przemyśli- 
■wal nad tym jakby s 1 o najprędzej żo 
ny pozbyć. Pewnego w ięc  razu (zre­
sztą nie bez poruzemienia się z Rup- 
D iew gkim i) wyprowadź?! żonę na pr/3

chadzkę.. pod sam trybunał lubelski. 
Z ukrycia wyskoczyli słudzy sąd«>wi i 
wsadzili MacRównę do więzienia-

S prytna kobieta pięknością swą, 
wymową, zręcznością wr postępowaniu 
potrafiła do tego stopnia usidlić sę­
dziów, że ci pozwolili jej wejść w kon 
takt z jedną linią Zborowskich. Zbo­
rowscy zaś.znęceni nadzieją w ygrania 
procesu i uzyskania znacznego odszko 
dowania, ujęli się za ..poszkodowaną'* 
i zaczęli dokun /  ta mi dowodzić, że 
Machówna pochodzi od Zborowskich. 
Znalezła się nawet ..metryka’4, stwier­
dzająca. że Machówna jest rzeczywi­
ście córką Marcina Zborowskiego* 
Uwięziona odzyskała wolność.

Naj-az gdy zdawało się, że nic yę 
nie stanie awanturnicy, zjawił się jej 
właściwy mąż Bartosz Zatorski i z 
namowy Rupniewskich wytoczył M-i- 
chównie proces o wielożeństwo. Na­
stąpił szybki i smutny koniec dnia "2 
lipca 1681 r<>ku padła pod toporem 
katowskim piękna ufryzowana głowa 
jednej z najbardziej w yrafinow anyjli 
hochstaplej-ek owych czasów-

Węże przyczyną rozwodu
M ffż w i ę c e /  lubi tg u tlij niż: ż o n ę

Niezmierną sensacje wywołało \‘> 
Nowym Jorku  wniesienie skargi roz 
wodowej przez żonę jednego z miej­
scowych obywateli, a matorap rzy podn. 
ka Uptona Rogersa.

Motyw skargi jest sensacyjny i 
komiczny.

Urocza Liii twierdzi, że nie może 
dłużej żyć ze swoim mężem, choom.i 
bardzo go kocha, bo jednocześnie nie­
nawidzi go.
mąż bowiem tak jest pochłonięty swo­
imi ulubieńcami, że zupełnie o niej

zapomina.
Twierdzi również, że mąż dużo czulej 
traktuje węża. niż ją. Ciekawe, jak 
rozstrzygnie tę sprawę sąd- Pan Ro­
gers ze swej strony wyjaśnił w spe­
cjalnym wywiadzie w tej sprawie, że 
zupełnie nie będzie się sprzeciwiał 
motywom podanym przez żonę, cho­
ciaż uważa je za bezpodstawne; 
bowiem żona na wszelkie możliwe 
sposoby obrzydza życie przemiłym 
stworzeniom i utrudnia mu ich hodo­

wanie.

N A  W ESOŁĄ N U T Ę

l% !u  S i n i c e
Tradycyjnym zwyczajem w | 

dzień Zielonych Świąt pan Raczek 
wraz, z rodziną wybrał się na zieloną 
trawkę. Po dłuższej naradzie ze s'vą 
połowicą postanowili wybrać sto >*« 
Skałkę; bo to i woda i las pod nosem. 
Dla użycia większych wrażeń wybi-a 
no się na piechotkę.

Po przybyciu na miejsce pan Ra 
czek zostawił rodzinę przy drodze, a 
sam poszedł wyszukać miejsce na 
wieligiaturę.

— Tli się rozłożymy — postanowił 
spojrzawszy na rozłożystą sosnę-

Zawiesił kapeluss na gałęzi i po-* 
szedł po rodzinę, która zmęczona dlii 
g/m spacerem za miasto odpoczywa 
ła przy drodze.

Gdy po paru minutach wrócił, 
miejc.ee pod sosną było już zajęte- Na 
trawie rozłożyła się jakaś obca r0d< i 
na i  z apetytem spożywała śniadanie.

Pan Raczek popaR-zył i gniewnie 
zmarszczył czoło.

— Prpgzę pańgtwa! Tu wisi Im,j 
kapelusz! Ja to miejsce zająłem 
przed chwilą!

Ojciec rodziny, siedzącej na tra­
wie odgryzł kawałek kiełbasy i uśmie 
ehnął się ironicznie.

— Pańskie mie jsce?? To chyba 
mrówki na tern miejscu też pańskie! 
Gieniek! — zwrócił sic do syna- -—Po 
zbieraj mrówki i oddaj tej osobie. Bo 
się upomina.

— A te co w‘ masło w lazły też? — 
niewinnie zapytał syualok.

— Też! Wszystko Co do jednej. 
Pan Raczek zacisnął pięści.
— Nie kpij pan do cholery- -! * 

zjeżdżaj stąd! Ja sobie to miejsce za 
jąłem i pan tu nie będziesz siedział.

Przeciwnik otarł sobie obojętnie

usta i wyciągnął rękę w strouę ko- 
syyka.

Zośka! Dawaj jeszcze kiełbasy. 
Bo jak widzę głupiego, to zawsze 
mam apetyt większy.

Zanosiło się na grubszą awanturę 
i zaczęły padać grube epitety.

Na szczęście z lasu wyłonił się gra 
natowy mundur policjanta- Był bez 
czapki i bez paska. Widocznie gaPeś 
w nr-bliżu korzystał również z niedziel
nych wywczasów

— Co tu się dzieje? — spytał su 
jowo.

— A! Pan władza! Dobrze, że pan 
przyszedł. Ja gobie wybrałem dobre 
miejsce a ten mi zajął.

— Panie władzo! Ja sobie tu sie - 
dzę z rodziną o ten sto pcha.

Policjant podniósł rękę.
— Cisza! Natura jest poto, żeby od 

poczywać, a nie awantury u skute.*,z 
niać. Pakować mauatki i rozejść sto- 
A jak nie, to <to komisariatu...?

Obydwie rodziny z opuszczonymi 
nosami zebrały manatki i rozeszły s*Q 
w różne strony. A po chwili policjant 
w gzedł w* las i krzyknął:

— Zośka! Chodź tu z dzieciakam. 
Tu pod sosną dobre miejgee. Tu się 
rozłożymy!
■raHBHnBSBBRBHBOOMBBHBilMani

Wyjeżdżając
na urlop 
i na letnisko

& nie zapomnij zaabonować ^

„Expresu Zagłębia
który kosztuje z przesyłką poczto 

wq tylko 2 zł. miesięcznie.

Przepowiednie astrologiczne
DLA  BUDZONYCH !> CZERW CA.

9 czerwca urodzeni — przybyli ną świat 
pod wpływ em  gwiazdy bliźniąt — htń:a
obdarzyła usposobieniem  to w o -zy s fei|n,
cechuje ich szlachetność, są wrazi' wi 
czuli na niedolę ludzką, natura ich .Fst 
nieco rozdwojona Mają zam iłow anie d«
sztuk pięknych, Poezji, tooratury i mu 
zyki, a kobiety mają. zam iłow any o0 r» 
ból ręcznych oraz gospodarstw a. O -ja i 
nalne mają pom ysły i piojek a, zręcznie 
i umiejętnie prze pre w a d za ją wszelkie
sprawy, są ruchliwi, mają pociąg do za­
wodu kupieckiego i ui-zędniczego- Zazna 
ją w iele  przeciw ności od os ót fclisk ch 
dla siebie i narażeni będą chw ilow o na 
przykrości lecz dzięki swc.ie.l in teligencji
1 cierpliw ości zwyciężą wszekie prześzk*
dy.

N ajw iększy w p ły w  na ich [os życia  
charakter i przeznaczenie w> wicra S>* 
turn, szczęśliwy miesiąc grudzień, duly  
Inio 9, 16, 23, Sti, liczby loteryjne 1 4 t
2 8.

Organizm ich skłonny ieśt do chorób' 
sercowych z powodu silnego zdęnei 
wanja, bólów wątroby i krzyża, skl-jrpu 
są do zapalenia płuc i bronchitis.

W  roku panowania Planety -tow15*7-*, 
spod ziewać się mogą wiadomości n u a 
spodziewanym  gpadkn, klopy otrzymają 
u—v j-a-wne-b trudnościach.

 ( :) -----

Votum separatum w procesie
DOC. CYWISSKIEOO.

W yrok s^du apelacyjnego w proce­
sie  docenta Cyw ińskiego nie zapadł, ink 
s ię okazuje jednom yślnie. U d en  
z członków trybuualu, sędzia R y tiń js i,  
byf za uniewinnieniem  oskarżonego.

Skreśli! on pod s e n 'e u m  skazującego 
ua półtora roku więzienni w y  toku naUę 
pująre oświadczenie:

V . S. glosowałem  za uchyleniem za­
skarżonego wyroku w stogunku do Cy
wiuskiego i unieważnieniem  tegoż. — 
Ky bińśki".

*  *  *

Jak  w iadom o w cz a s ie  prec-ejjU Cy wi ó  
skiego padało często nazw isko Melchior* 
Wańkowicza. N ad esła ł obecnie oświad  
czenie do prasy następującej trc>ci:

„W cza.s'e Procesu doe. Cywińskiego  
w ielu  jego otTońeów przypisało mi au- 
ścia w ileńskie, nadto prywatnie kolporto 
torstwo notatki, która s pow odc\vala zaj 
w ane są najdziksze plotki. Niechcą© 
przód uprawom ocnieniem  wyroku żabie 
rać gloąii w tej spr-iwie, oświadczam na 
razie, że w gp ia w ie  doe. C yw óskieso a  
ni nic n ie pisałem , ani nie podejmo­
wałem  jakichkolw iek bądź kroków .

— oO« ---------------

S F O H f

Tabela ligi okręgowe!
ZAGŁĘBIA.

0 .-.Ta tn i eh rozgrywkach o m istr z a
gwo lig i okręgowej ukszta‘iow «*
ła sto następująco:
Klub 
Zagłębie 
CKS.
W arta  
Unia  
Sarm aci a 
Bryniea  
Prygada  
Skra
Częstoehówka
Turyści

gier pkt. st- tr .
15 30 79:26
18 30 67.2,1
18 23 60:36
18 20 62:09

.11 t j 47:25
18 16 24:41
17 15 37.45
17 11 6-1:44
17 10 23.75
1& ( 13:113

i a  pozostały w lidz( okrg
o e ; Częstoehówka -  Sar

(i

mac Ja i Brygada — hkra. Oba mecze od 
będą się w Częstochowę.

WARrA -  TURYŚCI 9:1 (h»)
W uzupełnieniu podajemy wynik z*' 

wodów o mislrzostwo h ? i okręgowej, 
W arta — Turyści 9:1 (4:0)

Bramki zdob>ii- I ’asu'd bóski  5, Sc hi* 
hard 3 i Miąsko, a dla Turystów, Kac* 
marek.

Z a g łę b ie - C K S
W NIEDZIELĘ W SOSNOWCU.

W uadchodzącą niedzielę na stadionie 
Unii* w Sosnowcu o godz. 5 xn.poiu- 

dniu zostanie rozegrany mecz między Za 
głębieni i CKS em, który zadecyduje « 
tytule mistrza ligi okręgOweJ-



Str. 8 Nr. 156

Ciekawostki sportowe
Z ZA G ŁĘBIA.

Jak już d on osiliśm y  w  czasie m eczu  
W C zeladzi O m i s h ' Z O s t w o  l ig i  okręgow ej 
Z agłęb ię — B ryn iea  zo&tal p ob iły  k i ' - i o  

w n ik  dru żyn y Zagłębia i s (jazia. O ren 
n ie Zarząd okręgu n a  o g ta tn im  posm dze 
uiu u k ara ł B r in ic ę  55 zo ilow a  ka^a za 
tra k  d ostateczn ej ilość; porządkow ych.

Jednocześnie polecone klukom czeladz­
kim  CKS-wi i Brynicy odgrodzić cale bo 
isko barieram i. W przcciw njrn razie nie 
tt.dzie w olno rozgrywać na nim zawodew  
m istrzow sk ich .

*  *  *

Do Zaglcbiowskiego OZ PN zgłosiła
w ażni! spotkanie o m istrzostw o A klasy 
między TS. Orze! — K3. Solvay Zaw ody 
zostały  . unieważnione z w diy sędziego 
•który n ie zakończył zawoduvv \\ myśl 
Przepisów.

SK L E P GALANTERYJNY
M. M A R Z E C

ZOSTAŁ PR ZEN IESIO NY Z 
UL. 3-GO M AJA NA ULICĘ  

W AR SZA W SK Ą I
Polosa na sezon leDii. bieliznę 

d a m sk ą , m ęsk ą , kraw aty , bluzk', 
apagzki, pończochy, sk a rp e tk ',

^  k o sz u le  sp o r to w o  dt p ^

Sygnatura: Km. I. 1483/87

Obwieszczenie
o licytacji nieruchom ości

K om ornik Sądu .G rodzkiego w P a 1 r e ­
w ie  G órniczej rew iru  I szego S te la n  A l- 
eh im o w icz  m ający  k an celar ie  w Dąbi o 
w ie  G órniczej u l. a-go M aja nr. 4 na p od  
s ta w ie  art. 676 i 679 k. P. e- podaje do 
publicznej w iadom ość1. że dnia  
J1 lip ca  1938 r o godz. 10- ej W i-szyrn  fer 
m in ie  w  S ąd zie  Grodzkim  w D ąbrow ie  
Górn. odbędzie s ie  sprzedaż w  drodze Pu 
b liezn eco  przetargu  należącej do d iażn i 
k a  tczki) W a le n i B o g a ck ie j n ierucho­
m ość w  D ąb row ic G órniczej p rzy  u licy  
T adeusza K ościu szk i Nr. 6 , lupo tekowa- 
na nr. rep. 16?, n ieruchom ość sk ła d a  s ię  
•z p lacu  o pow ierzchni >>14 m ir. k w . i bu 
d y u k ó w : dom u m urow anego, p arterow e  
g o  o 3 ubik acjach  w  tym  sk lep , w arazta  
tu  rzeźniczego, 3 kom órek i ustępu d r<*w 
n ia u eg o . N ieruchom ość p o s ią d ą  urząozo  
ną księgę h ipoteczną W Sąizie G rodzkim  
w  B ęd z in ie  i będzie sprzedaną śc is łe  w -g  
p rotok ó łu  o p isu  z dnia  21 T i. 19«S r.

N ieruchom ość oszacow ana zos>U’U n a  
«um ę zl. 10.060, cena  zaś w y w o ła n ia  w y -  
n*si zl 7.500 

p rzy s tę p u ją c y  do p rzetargu  i.yoi\-iąza  
ł»T jest ziożyć rękojm ię w  wVSOkosci zl. 
I*W  (tysiąc). N T W w ca Przed przysądzę  
n iem  m u w łasn ości w in ien  pod rygorem  
u n iew a żn ien ia  hcytaęJi P rzed staw ić  ąa  
h o w ' zezw olen ie Avojew°e>y na l|a o y r >° 
te j n ieruchom ości.

HĘBojuna naiezy złożyć w gtPcwmin* 
’*»*» w ia iticu  pjiDteracb w artościow ych  

bądź książeczkach w kładowych in sty lu -  
rvj. w których wolno u m ieszcząc tsm lu  
*ze m ałoletn ich . P ap iery  w artm ciow e  
p rzyjęte  będą w wartością trzecn czwar­
tych części ceny giełdow ej.

Przy licy ta cji będą zachow ane «s.*»se 
w e warunki licy tacyjn e , o i'm dm uneo. 
w vm  publicznym  obwieszczeniem  nie 
dą podane do w iadom ości warunki oct- 
tnienne. .

praw a osob trzecich nie będą pi z 
tzkotią do lic y ta c j i i przesądzenia w k islio  
*ei na rzecz nabyw cy bez zastrzi.zeń. je­
że li osoby te przed rozpoczęciem prze or 
uu nie złożą dowodu, źe w niosły  Powoor 
iw o  o zw oln ienie nieruchom ości tub .mj 
t:zę«ci od egzekucji i źe uzyskały no.Im  
now fenie w łaściw ego sądu. nuR3 ZU,ące
ław ieszcu ie  egzekneji. i - - ,n>'ni

W ciągu ostatn ich  dwucn tygodni 
przed licytacją  w olno oglądać 
m ość w dni powszedm e od godziny S-eJ 
d o 18-et, akta zaś postępow ania egzeKu- 
e v in e g o  m ożna przeglądać w sadzie. g iodz  

k im  w’ D ąbrow ic Górn. u l. Kościuszki
nr. 51 sa la  nr. W ydz. Cyw.

D ąb row a G on i.. dnia 7 c z e r w ia  Im - U
’ K om orni* S ą d . .  Grodzkiego

STEF AN ALCIIIMOW1CZ

Tabe la  k l a s y  k Z ag łęb ia
Obecnie ta bela A kla&y jest n astępu ją

ca:
Klub gier pkt. gt. Ir .
Z agłęb ia n k a J4 1-2 42.20
S olvay 11 21 35.17
C yn k ow m a 14 17 3o .5
AKS, 14 Ib "6 .1 2

S osn ow iec 14 15 34:25
Czarni 14 15 25:24
Zew 14 12 34:23
P łom ień 14 11 33:40
Orzeł 13 5 22:45
H akoacb .15 3 9:51

Elektryczność też chłodzi i wytwarza lód.
chłodnia domowa

o pojemności 60 itr. zl. 750.-
Demonslracje i informacje w s k l e p i e  
Elektrowni, Sosnowiec, Piłsudskiego 18

ELE K T R I) W N IA OK R ĘCi UW A 
w Zagłębiu Dąbrowskim 8. A.

%

#

Bracia Czajkowscy
SpecfgfRe w a r s z t a t y  r e p e r a c j i  m a s z y n  do p i sa n ia  i l iczenia
zostały przeniesione z ul. Małachowskiego 12 (Hale Rozwoju) 

n a  ui. 3 - g O  Maja 2 9  (obok Ubezpieczalni Społecznej)

łt
łA
4ł

i

&mO „ZAOLĘBiE”

Nowa Wielka Gwiazda

Zarah Leander
w  r e w e l a c y j n y m  f i lm ie  s e n s a c y j n e - s a l o n o w y m  pt.

„PREMIERA”
k

L
W  roli g t .  Z A R A H  L E A N D E R

Początek I seansu o godz. 17.30, w niedziele i święta o god 
CENY BILETÓW OD 25 GROSZY

f

ł
|
AV

f
?
ł
A
i

 t
z, 15.50. a  

5*—•$*--•£•4

K i n o  .^PA T R I Ą (ft

Dziś w znow ienie tilm u polskiego

Kościuszko pod Racławicami
W ielka epoP^a m iłości i bohateiV w  ■< na tle  w ydarzeń historycznych. 

W ia ta c h  głów nych E, BARSZCZE W SK A . ZAC H A R EW IC Z. SAM - 
___________________________ B O R SK I, W Ę G R Z Y N ._______________________

Ceny m ie jsc  ęd  i  - groszy._____________________

PRZYCHODNIA

LECZNICZA
chorób wenerycznych i skórnych „POMOC 

SOSNOWIEC, u l . '3 -g o  M aja 31
Czynna 1 1 -1  i 5 - 8  pp.. w święta 1 1 -1

I V  61-6119

J W H H H N W P W W W

Nr- II. Km. 1074/38 i 1370 GS

Obwieszczenie
K om ornik  Sądu G rodzkiego w Sonio  

w cu  I i-g o  rew iru egzek u-. Jan Ciirzą- 
sto w sk i zam. w  S o sn o w cu , ul. P a u sg a  
Nr. 34a. na za»ad /ie  a rk  ótL, 603 i 604 
k. "u. c . o g ła sza , że ce lem  zaspokojenia  
wierzytelność*; rożnych  w ierzycie li cir ę 
djęie ę ię  sp rzed aż z uuldm z/icj lic y ta c ji  
njżej w y m ien io n y c h  ruchom ości:

D n ia  13 czerw ca  19J8_roki] w I-szym  
term in ie  o godz. 11.45 w_ Gos^uw.cu. u]. 
T argow a nr. 4. sk ład ając  v eh się z róż­
nych ruchom ości, o szacow anych  n a  łącz 
ną sum ę 890 zł.

D nia 33 czerw ca  1958 foku  w ll-g m i  
term in ie  o godz. lO.aO w S osiiow eu . nrzy  
u licy  B ieleck iej nr. 34, sk ładających  się  
z różnych  ru cim m ości. oszacow any ch na  
łączną sum ę 1110 zł.

P o w y ższe  ruchom ości możną, oglądać  
Pod w sk a z a n y m i adresam i w  d n iu  li-  
cytacji.

S o sn o w iec , d n ia  7-go czerw ca  1358 r.
K I /H O) lik rev. il u II-ko

J A N  L H K Z A S iO W S K I.

Reklama dźwignią handlu!

DROBNE OGŁOSZENIA
PO SA D Y  I P R A C E

pG IK Z E ilN Y  miody t  racow nik Iryzjcr 
ski ju t uczeń n a  dokończenie Sosnowiec- 
P iłsu dskiego 28_Snopkow»ki.________
FRYZJERKA — lut fryzjer damski r o  
trzebna zaraz. Sosnowiec, ni. Piisudckio  
gp 60.______ ______ ________________
HURTOWNIA Szkła Okiennego K Char 
mat z. Sosnow iec. i<lałaciiows *.iegc. 4. tei. 
S-14-91 Poszukuje prakty kamki- biurowej 
Z głoszenia  p isem n e.

K U P N O  I S P R Z E D A Ż

POM NIKI gotowe w wielkim  wyborze 
poleca Zakład artystyczno - kam ieniar­
ski Józefa Gajosa Dąbrową Górnicza,
B u u d u r s k i ego  10___________ ________________
DO sprzedania Hac przy r ui. Rudnej. 
Wiadomość Mdow'ce ul. Złota 1. Ąnnń 
B ie lsk a .   __

P O M  i l l C I
Grobowce, f ig u iy  z kam ienia  
marmuru i grąnUu (groby 
murowane) oraz w szelkie robo­
ty t etoniąrsk .e, schody, posadź 
ki, slupy i rury H. Fochtm an  

Dąbrowa Górn., Kr Jadw igi 43 t e l .-68-296 
Robota gw arantow ana, warunki platno-
ci do ż-cb la t . _________ - ■ . • - ;

K U p IĘ  stó ł kuchenny - (jtoluipa W :a  
dom ość x.xprcs Z agłęb ią  Bębnów ięc.

EOMNiKI
i rzeźby a ily s ty c z n e  w dużym w y lo r z e  
oraz w szelk ie w yroby betonow e poleca  
tanio „WIKTORIA* D ąbrow a, ul. N^ru  
łow icza 41. ?krz. poczt. 93 T elefon  66-156 .

Nr. Km. 1914 i 9f3;aS

K om ornik Sądu G rodzkiego w S°Sr 
n o w cu ręw iru  3-o0> urzędujący przy u li 
cyr S ien k iew icza  ,ir. U 7, m ocy art. W»l-bC4 
K .  P . C. podaje do nubln;ziiej wia.d iino 
ści. żę tui zasijokojen ic zasądzonych m e  
tcusJi odbędą się  w  S o sn o w cu  j od  a j r e  
sam i niżej w sk azan ym i lic y ta c je  ruchy  
m ości, a m ianow icie:

I. D nia 1 czeiw ca ló-lo i .  od godz. 1'2 ej 
( n i e  późn iej jed nak  niż w dw ie g od zin y ' 
przy u licy  3-go Alają nr. 25 w term in ie  
IJ-gin i sprzedaż 90 paczek tapn-ru  k a n ­
c e la r y jn eg o  i m aszyn ow ego  o«zae )w a l,c  
go  na sum ę zł. ,j5(i.— na zasPokojem ę  
■wierzytelności firm y ,,W. Dom ański i
S. Ząblocki \

• 2. D nia 14 cze iyrca  1933 i .  0 0  u oda, 
11.40 (n ie później jednak niż. w  d'v ** Fo 
dżin y) przy ulu-y G łow ackiego Nr, \ \v 
term in ie  I-szym  sprzedaż m aszyny d °  Li 
gan ia  firm y ..Uikicrwood'* Nr. 17a,l i'’> i 
JO n łnszczy mrnliich 11a  Podszewce roż­
nych  k o lorów  z m ateria łu  ..N uton" osza  
C-ówauych n a  sum ę zł. 700.— na z..cpol;o
jenie wierzytelności N i t mana Lange-

U Spi« rzeczy i ich  szacunek rr 'e .irz ic  
m ożna w  dniu 1 m iejscu  lic y ta cji.

K on io in ik  Sądowy  
( - )  W. CZEi. A G ' KO

ROWERY

z e g a r k i  

i PLATERY

na pogodne sp la '\ iiiu:S. 1 z.ą ob ligacje  
pożyczki pa fis 1 w iy lk ę w f in r ie  

M ILECHM AN. D ĄBRO W A, 
ul. S ob iesk iego  Nr* IŁ

Z G ljm O N K  D ()K U M Ę N T Y

JA N  SE K U Ł A  zgubił k s ią ^ z k ę  w ojsko  
w ą w ydan ą przez p K u .  '.o^ 110w'Ot i wy
m eldunek. _  ----------------
B RON I SŁAW  K APA C KI koi oni a Nięm  
ee k. S trzem ieszyc ui. 'Poim yJna 54. u n ie  
ważni a  zgu b ioną książkę L bezpigezalni
Społeczne ,L_W JThjuą \y7 ~ o s no u c a ._ -
SŹW EDO 'VSK A ZOFIA uni *wożtlia zgu  
fcioną książeczkę N j . 1S48Ó, _ K om unalnej
K asy Oszczędności w Będzinie.  _____.__ _
ŃTDECKt K A LiM IERZ zgum i legly-ąa. 
cje szkolną z P aństw 7 Sz&oiy G ornpvcj
w  Dąbrow ie.  —
SOCHAŃSKI KAZIM IERZ zgubił u v 'a -  
dectw o ukończenia 7 k lasow ej J&*ti>y
PoV.-szoehncj w  N iw ę c.    —  -
CHA JA  i ELU z F iszerów  lat 54 zam ie­
szkała  w Będz.uit ul. Modrzcjow&k- a l 
zgu b iła  do w ad o&o.bist' 7 w .d P t.y  pr/e*  
M agistrat B ęd ziń sk i. •

KINO „EDEN**
DZIŚ!

________ II____________
DZIŚ!

Em ocjonujący fi im Pt.

Mały
dżentelm en

w roi g ł CRICKET W EST  
x 1 IMÓNIE DOW RAN.

Początek 1 seansu  o godz. loiiO, w  
n iedzieie i św iętą o godz. 15.30 

Ceny miejsc od 25 gr.

Wydawca: Helena Monsiorska. Druk. ..Espres Zagłębia** S o sn o w ic e  Teatralna l  a. Redaktor odpow : Tadeusz l ipsk i.


